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W Krakowie Administracya CZASU,” tudzież urzę 
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gd miejsca, wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwsz, 

Wądęstene (na 3 stronnicy: dziennika): od miejsca wiersza 
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całą duszą półńi powiórzone mu obowiązki. Kto 
ae owe „smithe czasy a miał nieszczęśćio 
dyć w nich czynnym, tën pamięta szereg wewię-- 
Kaa ch burz, walk fieustannych i ciągłych zmian. 
aiim poźostawał na nić obojętny i oceniał dwo- 
ma słowy: „Wszystko głupstwo! Jedno tylko mą-* 
dre, bić! Moskali“; Tymczagem nadszedł tak wiel- 
cë spóźniony stan oblężónia i Baum wraz z in- 
nymi, aszeróg ich był ‘wtedy liczny, został uwię- 
ziony i dzielił losy ówczesne Żiemiałkowskiego, 
Tarnowskiego Stanisława, Chrzanowskiego i t. d.' 
| Skoro zmiana systemu a następnie amnestya 
tozjaśniły zasępióny Horyzont galicyjski, . zaraz o 
widzimy p. Bauma. czyńnymi na polu życia pū- 2 


kombinacyj gabinetowych ptzesunęło się| w powiócić skałickim i tam gospodarował. Z róż |oy 
przed oczami naszemi od istnienia. zjedno- | poczęciem ery Konstytucyjnej w Ayeni widzimy go 
czonego - królestwa Włoskiego ,, że . gdyby wsk Aaa E BoI E r. 1861, Saadat cji 
Cairoli upadł niebawem i zostawił miejsce jakiś w Wydziale krajowym i był zastępcą Mar- 
jakiej sztucznej kombinacyi, złożonej z ró-|szałka; w tym samym roku wybrany przez Sejm! 
żnorodnych żywiołów i interesów, jak to już |do Rady państwa został prezesem Koła polskiego 
nieraz bywało, nie możnaby jeszcze wnosić, 


w Wiedniu a odtąd godność ta .indentyfikowała 
że nadeszła chwila powołania gabinetu kon- |5% 7 J989  980bą. W skutku, bolesnej, atraty ro; 
serwatywnego. i 


"Po drugi raz Cairoli objął ster gabinetu 
włoskiego, a tym razem również tekę spraw 
zagranicznych. Republikanin z zasady, mo- 
narchista. z okoliczności, nie obali zapewne 
tronu króla Humberta, ale nie nie zrobi dla 
jego wzmocnienia i dla utrwalenia monarchii. 
Istotna potrzeba tylko mogła skłonić króla, 
że ze skrajnej lewicy wziął sobie doradzcę, 
żaden bowiem członek innych odcieni lewicy 

ie 'ma dość powagi, prócz kilku zużytych 

lub nie dość czystych. Skład Izby jest 
zaju, że aby złożyć gabinet parla- 
7, trzeba. wybierać tylko ze sfer 
y. Dziś jednak. Cairoli o tyle jest gro- 


dowolońy, on który stał. zawszą wyżej wszelkiej || 
próżności, a, nawet starannie uni ał orderów, któ- 
re mogły popsuć harmonię tej postaci na wskróś 
szlachecko-polskiej. AED E T 
W kraju ceniony i poważany, w Kole niezbę- 
dny, na dworze szanowany, w Izbie otoczony 82a- 
cunkiem a nawet uszanowaniem, zdobył Lie) 
stanowisko poniekąd wyjątkowe, a,p, Herbst 
powiedział o ñim w Peszcie w przeszłym roku: 
„Jak Grocholski zaręczy zą Polaków, to pewno 
dotrzyma“. l ZM 


dzinnej. cofnął się chwilowo Z życia publicznego. 
W 1867 r. wyjątkowo nie zasiadał w Radzie pań- 
m '.., .. .]stwa 1 dopiero w r. 1868 wszedł w skład Delega- 
; l O S o | oyi galicyjskiej. Wielkie wzięcie i szacunek współ- 
Reprezentacya kraju Naszego | obywateli, towarzyszyły mu od początku a wzra- 
"w Radzie panstwa r. 1879. |stały w niezwykły /u nas sposób. Źródłem ich AN ary SA PA = 
ROSZ „ |kryniczna czystość charakteru pana Kazimie-| W Sejmie p. Grocholski jest naczelnikiem fra- 
' Dla lepszego rozpoznania się w składzie | za. Jego środkami działania są prawość i po-|kcyi, nazwanej. partyą podolską; w całem zna: | 
Delegacyi wybranej z kraja naszego do|jednawczość. Pomimo silnych przekonań i stałości czeniu szlachócki konserwałysta,, niechętny 3 
Rady państwa podamy o wszystkich posłach 


6% IT nóg A att adani ma paie) oon od pewnego. odoiomià 
zmejszym dla monarchu, niź Kiedy: - po] .2; SĄ "sie ` ; uporu, umiał on jeżeli nie zawsze. NOA TK 
e i przed Depretisem releen WAU Jasia wa, asa pb a żę x Ea to nieznacznie przecież wznieść się 
netu, iż ma za sobą mowę, którą powie- starali Dozótiń przedewszystkiem przedmio- |? w każdym obidzić AR alan do siek 
da Wi w Pawii na mozoien Dy Ta ze) towymi. Zamierzamy nagrómadzić jak najwię'|ale jakieś zaufanie. W tej umiejętności swojej | zdania, i uważa połączenie- obszaru r |kuńczym włościan i ich Fgerią 
mowa programowa ,, więc. teraz ma, przed |... szczegółów dotyczących życia publiczne- |lubował się i starannie pielęgnował ją, nie chcąc|z Włościańskie w. j ZE bs. BANA we 
sobą możność wystąpienia z tym;swoim pro- goi obywatelskiego naszych'posłów Nie po:|iej narazić na szwank. Uniknął przecież banalnej 
gramem: Program ten oświadczał się za gło- trzebujemy dodawać! że nawet zdaleka nie|j jewel Popularności a oioszył się zwykle tą 
sowaniem powszechnem, za jedną Izbą, sło- dotkniemy stosunków prywatnych a ściśle 
wem za wszystkiemi, doktrynami radykaji: trzymać się będziemy granic nakreślonych 
ZD, a, nadto Program ten, 0 ile panneta- i nakazanych najprostszem uczneiem : przy- 
myy adorykat Niani iaa Polk zag ekonomin zwoitości. Celem naszym zapoznać kraj 
AG przyrzekał wielkie ulgi ludowi w cię- z pracami, zdaniami; przekonaniami polity- 
Bri utratą roli zuó : J |cznemi i obywatelskiemi tych, którym po- 
opl FAA BRY, Cairoli ZNÓW ptoi na, ozele wierzył na sześć lat obronę i pieczę nad 
gabinetu dy Azieržyagarzad spraw Zaprani sihteresami swojemi i sprawą narodową w 
pa przedsięweźmie za t je scsi Wiedniu. Nie zamierzamy malować: portre- 
w wykonanie program swój tak wewnątrz); f ; ; 
KPAji jak ma zagranicy. Dziwić się tylko tów" lub odbijać fotografie, chcemy groma 
trzeba, że. nie powołał. do gabinetu przyja- 
ciół swoich , Zanardellego. i Soismita Dodę, 
którzy: są mu najbliżsi «duchem i zasadami, 
lecz otoczył się orszakiem ludzi drugiego Ga- | podczas 
rzędu. Czy tamci odmówili pówrotu do ga- P. K 
binetu, nie wróżac mu długiego bytu, czy 
- też Cairoli pragnie sam, jeden wziąć! na się 
główny kierunek polityki włoskiej? 
- „Jeśli mowę wsPawii mamy uważać za 
program, bo przecież” nie była/'”ona' powie: 
dimid MA. żart, „skóro wykładała zasady 
radykalne zastosowane do organizacyi pań- |, 
stwa i.społeczeństwa ,, możemy . przewidy- 
wać zniesienie podatku od-miewa:bez: wzglę- 
du na wymagania budżetowe, zaczepńe dzia- 
łanie przeciw Kościołowi, poruszenie kwe- 
styi. Italia irredenta, a „zatem manifestacye 
przeciw, Austryi,.a wobec: Francyi dwuzna- 
«czność, bo sympatyę dla republikańskich 
instytucyj; obok niechęci z pówodu Sabat- 
dyi' i Nicei, których Republika dobrowolnie|! 
niezechce się pozbyć, lubo wszystkie dzieła |: 
Napoleona III potępia w czambuł. Na pier- 
wszym zaś planie rządów: jego powinna stać 
reforma ustawy wyborczej, a jeśliby dzisiejsza 
Izba nie dawała rękojmi. uchwalenia takiej 
zmiany, wtedy: rozwiązanie jej i wybory 
nowe ‘pod wpływem zapowiedzi reformy, 
mogłyby dać Izbę radykalniejszą. Depretis 
otrzymawszy wotum nieufności, nie chciał | wał czas jakiś ną Podolu rosyjskim i. tam znał, jczniejszych . 
rozwiązać Izby i wolał ustąpić; Cairoli, niej! 
wahałby się rozwiązać Izby, bo byt jego 
gabinetu zawisł głównie od wykonania pro- 
gramı z Pawii. 
„We, Włoszech, jednak na. nie liczyć nie 
makoa, a tgm ONER parlamentarną yac jest obowiązkiem choćby bezowocnie próbować coś | znaczał się zawsze pojednawozością,, tak właściwą 
stronnictw i ich odcieni, 'te: prowincyonal |izego pizekonai 'wyzyskać lub wyratować dla sprawy i przyszłości. |i potrzebną na, stanowisku, które zajmował, a, 
nych, tø pod hasłem indywidualnym lub uniknioną koleją każdego polskiego „szlachcica | naczelnikowi Delegacyi polskiej jedyną w całym | Zawód jego poprzedni wskazuje kierunek, w któ. | która przecież nie odwróciła od jego głowy burzy. 
interesów i względów lokalnych, a tyle już | osiadł p. Grocholski na wsi w Galicyi w Rożyskach | zawodzie godność, radcy tajnego i tytuł ekseellen- | rym oddać może usługi. Niezmordowany w pracy| LA A R N 
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ciężkó, (czasem braknie” mu słowa. niemiec 
ale przygotowany przemawia dobrze. Mow 
odznaczają się treściwością. Należy do tych s: 
śliwych, których w Izbie słuchają; zwracają wszy: 
sey uwagę na to, co mówi, bo „mówi zawsze 
w imieniu reprezentacyi pięciomilionowego kraju 
koronnego. Wobec secesyi posępniał, lecz nie wy- 
rzekł się pojednawczości. , W, ostatnich czasach 
przemawiał w sposób, doniosły, kilkakrotnie. Mia- 
nowicie w sprawie wschodniej 12 grudn pó 
wska- 


mu, !tzmudnemu i w- ostatnich c asach tak skom- |. 
plikowanemu stanowisku prezesa. W kraju uży-|. 
wa tego wzięcia i szacunku, którym „w ró 
epokach cieszyli się u nas nieraz ludzie wyjąt- 
kowi a wpływowi. Ma on wzięcie w życiu poli-| |. ù 
gogn zbliżone nieco do tego, które miał p. An- fraz m barı 
rzej Zamojski na gruncię pracy obywatelskiej 

do 1861 r., dopóki nie dotknął się bezpośrednio 
polityki. Przypomina zaś zupełnie stanowisko zaj- 
mowaąne w W. Ks., Poznańskiem przez Gustawa | 
Botworowskiego, W każdym razie jest siłą, przyno- 


Bzącą zaszczyt krajowi, który ją uznał i oce 
| Baum, Józef bar. wice-prezes byłego Koła pol. | brany 
skiego. Niezaprzeczenie jedna z najeympatyozniej Wiejski 
leli- |szych postaci naszego życia publicznego, Doszedł | polski 
„| on nieśmiałością i skromnością do znaczenia, które | skarbni 
inni zdobywają, pewnością siebie i.swadą..Ż sza-|. 


; świa ardo 
dzie państwa. 
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Część literacko-artystyczna. warzystwu jako dwie istoty. które mają popełnić |brzydszej z panien ubranej niebiesko, prosząc go 
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| | , — Nięmam pretensyi; do , przyzwoitości, odpo- 
| Scrope schylą jasną swą głowę ceremonialnie | wiedziała Lenora sucho. 
MOWIBON. dziekuje aan A 2a wawłsdódzać NA — „Będziefzs:gos pani. trzymać, na! pasku; cały 
,— Narzęczeni powinni zawsze siedzieć, obok | wieczór, całe życie, rzekł młody człowiek używa- 
siebie przy. stole, rzekła tonem twierdzącym. „„|jąc tej śmiałej figury retorycznej. Dla czegóż mi 


sadziła Gbók pana. 
głupstwo i pobrać się. Para narzeczonych staje |pocichu, aby jej podał rękę do stołu. bi 
pz ,|się naturalnie przedmiotem uwagi Wszystkich. | Po chwili oznajmiono, że obiad na stole. Pa- 


|- Nie sądzę, abyś się pan mógł tego "lękać, weł widzi przesuwające się obok niego nieznane 


u. miebr blrsa BOJSBYSY YI mó yD , 
ROMANS MŁODEJ ANGIELKI odpowiedziała Sylwia , z tą „szczęśliwą mieszaniną pary, nareszcie parę znajomą. „Była to Lenora | 


kokieteryi i braterskiej poufałości, jakiej. ciągle | i Serope. —— Domyślam się rzekł sam do siebie z za-| | — Nie odgaduję z mocy jakiego praw. jąc |skąpić tej nędznej pół godziny. 
(z angielakiego). względem niego używa. .Niewidziano paną jesz- | ciśniętemi zębami, że to jeden z epizodów owej |ca 0 ~ Lenora spogląda naprzeciwko, lecz tam o 
CZĘŚĆ DRUGA. czę, z nami a Ozer... chcę mówić sir Ścropę, za- [zabawnej niestyfikacyi —lecz w. tej chwili Lenora |a l ę iej nie myślą: Bpojrżała ña sąsiada. Błękitne jej 
j wsze dotąd był na widoku, tak, że,go uważają |spoziera na niego przez ramie z wyrazem głębo-| | rz czy zwykle błyszczące, nabrały od' szampana, 


kiego rozczarowania i z pogardliwym gestem, pod- 


powszechnie za szczęśliwego śmiertelnika. Le- j n 
czas gdy usta jej wyszeptały wyrazy, które ra- 


i | kkolwiek jest zły, jeszcze większego blasku. 
ZE noro! nieprawda, że Paweł byłby się śmiał, wi. sy 


7$ y7 Gr er. 4 À oe nakaS i Gi Ri ); ak z 
ten zwyczaj, zek Saroja rumieniąc się jak pa, | owym regularnych sów "Rosem, z jedwabnym — 


dw 101 ES s fav OEO CM > 9 Tv . |G i rgi > . 4 M le A U PO 7. IQ ý s1.:* OD) . 
i dząc, jak. onegdaj państwo Anson manewrowali, | czej odgadł, niż dosłyszał: Jakież to nudy! |nienka, lecz raczyła uznać nas za narzeczonych, j lond, wąsikiem „niejedna. kobieta znalazłaby go 
Opowiadanie. aby RE ‘samych ` pozosta wić p salonie? Jezeli | Paweł rzeciska się z swym niepowabnym apen-| | Lenora również zarumieniona odpowiedziała komieie, pig n m, „Jest to piękność „niewinna, 


szyderczo: — Któż jej mógł poddać myśl tak 


Po herbacie o godzinie czwartej, Paweł i Sero- | dziś tam będą, możemy mieć zabawna CY dyksem niebieskim, aby przynajmniej zająć miej- | Szy: ięlska, a jednak potężna. nogo voglso o 
pe odłożywszy chwilowo na bok wszelkie dąsy, | | Słowa te przyjął Serope z dziwnym uśmięcej em, |sce blisko Lenory. Lecz pożądane miejsce już śmieszną? , vatam davwaqa Ateh. noni shit TEKAPONA „pani tylko ną, kilka chwil — za- 
wyszli palić cygara, podczas, gdy trzy siostry | Dżemima zarumieniła się, a Lenora chcąc to|było zajęte, musi więc zadowolić się próżnym na-| | — Niema w tem nie tak śmiesznęgo,,, odparł klinam żę „om, żyje... Przy, wetach po- 
zbliżyły się dó rozpalonego na kominie ognia, |cżem innem zagadać, plątała się nie mogąc zna-|przeciwko krzesłem. =; m |... |zimno. Sami przez się możemy wiedzieć, że mało zypomnii psi ien awole mela 
którego ciągły trzask zagłusza niemal ich roz- leść wyrazów. A Paweł? Paweł wdziewał w tej| Sala. przystrojna w ostrokrzewy i jemiołę. Więk- | jest harmonii między nami, lęcz dla innych jesteśmy eg łaskawym, A.dotąd? ie uixo. 


la z,.Azogerym. śmiechem, 
pu 0.„POMIrze! AŻ) lub. co, gor; 
ąlzeńskie i oh dozuaadsoc 
tego dwojga, jest do- 


parą bardzo przyzwoitą. mon s... iż aa. 
— Nie widzę tego, rzekła lodowatym tonem. ` 
— Miss Lenoro! odrzekł cichym głosem po- 
chylając się ku niej, dla czegoż popisujesz się 
pani, przedemną tak ostentacyjnie ; swem. szcze- | browol 
ściem? Czyż, mu zaprzeczam? Czy kuszę się. i ja |poyaż shez no HB04 ww 
być szczęśliwym? Nie możemy być wszyscy Pa-| — È GEY KOZY trawa, która, go in- 
włami Markej, dodał z przymuszonym uśmiechem, | trygowała, RAZY qrabury, chcą się. o 


sza część dam ma na głowie ostrokrzew, co nie- 
„|zbyt ładnie wygląda i kłuje je w głowę i kark, 
| Goście MEMS „wesoło spędzić Boże Narodze- 


nie, ale potrawy, TISEYEIY szampan jest za nadto 


mowę. sd {chwili paletot odwróciwszy. się, tak, że nikt nie- 
1 Jakaż to niezręczność ze strony owych pań- | mógł widzieć jego twarzy. tie ; 
stwa, Webster! rzekła Dżemima zrzędząc. Prosić. P F OE ANE Szef RABY OE A EEE 
na ‘obiad w dzień Bożego Narodzenia? — to nie- | Wreszcie wchodzą, do salonu państwa, Webster. 
mniej trąci pogaństwem, jak dawać bal w wielki| Paweł uspokoił się nieco w. przejeździę omnibu. |słodki i Xeres nie umył się do tego, jaki wczo- 
DEK. wasła jaulęda BEC ta, | „„|S9m z domu. Postanowił on być dla Lenory przez |raj był u pani Prodgers. Ścrope nie pozwala są- 
— Jeszcze do tego taki hufiec jak nasz! doda- | cały wieczór jak najserdeczniejszym. Czyż nie za- |siadce swej zachować sentymentalnego milczenia.) 
ła Derora. Jeden, dwa, trzy, cztery, pięć. Wej- |truł już dość Bożego Narodzenia biednej dziew |ani rzucać przez stół gorących spojrzeń: — Misp| jah zt SL sojasermte iry 
dziemy dó salonu, jak stado kulejących kaczek... | czynie, która tyle łez przelała? Niechaj przynaj-| Lenoro! rzekł on — fizyonomia pani przypomina | Znoś nas pani takimi, jakimi, jesteśmy A 
— Przecież nie kulejemy, rzekła Sylwia nie- | mniej wieczór ma szezęśliwy, jeżeli to od nieg jedną, scenę z kómiedyi Szekspira Ugłaskana Z o-|; Lenora z bojaźnią, spogląda „na narzeczonego, 
inan łatwiej śnica, kiedy Horatio wchodzi z skaleczoną głową. |aby odgadnąć czy, nie usłyszał swego nazwiska, | 

'| Lenora nig raczy się nawet Uśmiechnąć — Chcia- lecz on na nią nie patrzy, gdyż z sąsiadką s 

łabym rzekła, aby owym Horatio, była w tej chwi- |zajęty jest bądaniem nazwy nieznanej sobie . 


tra 


ań; wzrok, zarazem 


p j RASTA 


i N f id ej mu „Może , ówie-. 
-— Niecierpię robić wizyt patryarchalnych z ca. |dzie się znaleść” kilka chwił słodkiej Z nią zaży- 
łem pokoleniem, kończy Lenora. Narzeczony jej |łości, niż w gronie rodziny, „gdzie ciągle miano 


„gustującwotem porównaniu. zależeć będzie. Zresztą ła 


odziela jej zdanie, lecz daremnie upierają się|ich na e PIEHOT a PRAD OZN li pani We 3 GIESSEN ! „ |trawy francus iej. TEOT ; 
Pozostać w domu. | „(Te uwagi brzerykło zbliżenie się podaziej da| — Dla taek SP, Gzy ZA to, ŻE nam dała takiej | <7, Byłożto przyzwoicie, mówił, dalej „Berope | e tysia: 
— Jest coś tak w tem żenującego, rzekł Pa-|my w żółtej sitkhi, której go przedBtawiónó jako | wino? Rzóczywiście jest szkaradne. 17 0" |zapalając się coraz bardziej wztuszyć ramionami ta == dlo 


— Nie — ale za to że mnie bezrozumnie po-| widocznie i powiedzieć tak głośno: Jakież to nudy? 


weł na wychodnem, przedstawiać się całemu to-|gospodyni domu, a która prowadzi go do „naj- 


„N. Pan nadał Andrzejowi Leszczyńskiemu 

oficyałowi sądu obwodowego w Przemyślu z po- 
wodu przeniesienia go na własną prośbę na stały 
spoczynek, złoty krzyż zasługi, w uznaniu jego 
długoletniej, wiernej i gorliwej służby. 


Wiedeń 15 lipca. Gazeta Wiedeńska ogłasza 
nadanie przez N. Pana orderów trzem biskupom. 
Oddzielnie ogłasza nadanie orderu księciu bisku- 
powi Wrocławskiemu, a znów razem księciu bisku- 
powi Lavantu to jest w Marburgu i biskupowi 
z St. Pólten (Ś. Hipolita) w Dolnej Austryi; a mia- 
nowicie ks. biskup Wrocławski Henryk Förster 
„w uznaniu swojej wieloletniej nadzwyczaj zasłu- 
żonej działalności dla Kościoła i państwa“ otrzy-| W 
mał wielki krzyż orderu Leopolda, bez opłaty 
taksy. Jak wiadomo, książę biskup. Wrocławski, 
którego dyecezya rozciąga się na Szląsk, prusk: 
i austryacki, to jest obejmuje taki Szląsk, jaki 
istniał przed wojną siedmioletnią, wygnany został 
z Prus w skutku ustaw majowych i zamieszkuje 
obecnie w Johannisbergu w Szląsku anstryackim. 

Następnie ogłasza Gaz. Wiedeńska razem nada- 

nie księciu biskupowi Lavantu Jakóbowi Maksy- 
 milianowi Stepischnegg wielkiego krzyża or- 
deru Franciszka Józefa, „uznając jego gorliwą i 
zasłużoną działaloość*, oraz biskupowi z St. Pölten 
Mateuszowi Binderowi krzyż komandorski or- 
deru Leopolda, obu z uwolnieniem od taksy. 

— N. Pan mianował nadzwyczajnych profeso- 
rów uniwersytetu w Czerniowcach Dra Antoniego 
Marty i Dra Ryszarda Przybrama, „profeso- 
rami zwyczajnymi na tymże uniwersytecie, pier- 
wszego jako profesora filozofii, drugiego chemii. 


i innych, znanych“. 


cyalistów i oto są własne jego w tej sprawie sło- 
wa: „Są ludzie, którzy lekceważą sobie socyali- 
stów i w ich knowaniach nieupatrują żadnych 
dla naszej ojczyzny niebezpieczeństw. Ja niejestem 
z rzędu tych szczęśliwych. Według mego najgłęb- 
szego przekonania — niebezpieczeństwo istnieje, 
i wielkie, a zamyka się ono, pomijając ilośc spi- 
skowców , których liczby nawet w przybliżeniu 
nieznamy, w ich moralnych zasadach i środkach, 
któremi działają. Rzućmy okiem na pierwszy 
lepszy urywek ich pism podziemnych — a prze- 
konamy się, że chcą oni znieść wszelkie podsta- 
wy, na których spoczywają społeczeństwa ,cywi- 
lizowane, t. j. rząd, kościół, religię, małżeństwo, 
rodzinę, własność, prawo... przekonamy się, że 
morderstwo, rabunek, oszustwo — podnoszą do 
znaczenia zasady i usprawiedliwiają te zbrodnie 
jako środki godziwe do osiągnięcia zamierzonych 
przez siebie celów.:. Ujrzymy dalej, że ci ludzie, 
błąkający się po bezdrożach występku i demora- 
lizacyi ostatniej, wyuzdani na wszystkie szkarady 
tak daleko zaszli w labirrynt utopij zbrodniczych, 
że nareszcie sami niewiedzą czego chcą, dokąd 
dążą, i gdzie jest granica ich pragnień szalonych.. 
A przecież ci ludzie coraz więcej zyskują adep- 
tów i coraz liezniejsze pociągają za sobą tłumy 
ciemnej czerni, wabiąc godłem swobody i zysków, 
godłem zaiste zanadto łudzącem, aby nie miano 
mu ulegać. Propagatorowie doktryn socyalistycz- 
nych mienią się apostołami prawdy i zwolennika- 
mi słuszności — a świadomie i rozmyślnie oszu- 
kują lud i oszukują siebie nawzajem; głoszą, że 
gotowi są służyć ogółówi i poświęcić się dla je- 
go dobra — a pociągnąwszy tysiące niewinnych 
i ciemnych do zbrodni, do spiskn, zostawiają ich 
nad przepaścią, gdzie ich czeka odpowiedzialność 
surowa, śmierć może, a sami uciekają za granicę, 
zkąd bezpiecznie i bezkarnie propagują dalej swe 
nauki, tłumacząc, że wielkie dzieła, wielkich też 
wymagają ofiar“... 

„W.wyborze środków dla osiągnięcia swych 
celów, powiada prokurator, nihiliści są niewybre- 
dni aż do obrzydliwości.* I przytacza wypadek 
(także dotychczas nam nieznany) o pewnéj Idalii 
Poltheim, nihilistce, należącćj do słynnego proce- 
su 198ch. Stowarzyszenie spiskowców kijowskich 
rozkazało tój swojćj koleżance, aby została ko- 
chanką pewnego bogatego właściciela posiadłości 
ziemskich w gubernii Kuvskiój, starca 80-letnie- 
g0,z obowiązkiem aby zyskawszy jego zaufanie, otruła 
go i zrabowała jego kapitały na korzyść sprawy 
socyalistów, co też ona dopełniła literalnie i zbro- 
dnia ta pozostała bezkarną przez lat kilka. Po- 
tem kazano tejże Poltheimownie stać się urzędo- 
wą kochanką niejakiego Łarionowa, który pod 
tym tylko warunkiem zgadzał się należeć do sto- 
warzyszenia: i to spełnionem zostało. Nareszcie 
nakazano jéj, aby pewnćj nocy poszła do korde- 
gardy więziennój i tam swojemi wdziękami i pie- 
szezotami tak starała się zniewolić i zająć zosta- 
jących na straży więzienia kilkunastu sołdatów, 
aby ci prześlepili ukartowaną już ucieczkę jedne- 
go z uwięzionych socyalistów. A gdy uczynna ko- 
leżanka i przed tą ofiarą nie cofnęła się i doko- 
nałą zlecenia wiernie i literalnie, ogłoszono ją za 
bohaterkę sprawy, za rosyjską Joannę d'Arc, 
za „świętą* i pełną żarliwości niewiastę... A po- 
dobne przykłady dzikiego skażenia obyczajów nie 
są weale rzadkością między nihilistami, są owszem 
zjawiskiem, praktykowanem między nimi prawie 


Rosya. 


Dzienniki rosyjskie teraz dopiero ogłaszają 
sprawozdanie szczegółowe z ukończonego przed 
miesiącem w Kijowskim okręgowym sądzie wo- 
jennym procesu o zbrojnym oporze nihilistów i 
nihilistek przeciw źandarmon i policyantom, przez 
których d. 10 (23) lutego r. b. zarządzona została 
w ich mieszkaniach rewizya. Zanadto spóźnionem 
jest to sprawozdanie, sam zaś proces zanadto 
wiele mieści lub znanych nam już, lub też obo- 
_. jenych i mniej ciekawych szczegółów, abyśmy poda- 
wać potrzebowali dokładne i obszerniejsze jego 
streszczenie. Niemieliśmy nawet zgoła zamiaru 
podnosić go na tem miejscu. Ale wpadł nam 
w oczy umieszczony w jednym z najświeższych 
dziennikom rosyjskich, akt oskarżenia prokurato- 
ra wojennego w tejże samój sprawie. Znaleźliśmy 
w nim kilka bądź nieznanych dotychczas, bądź 
_ w nowym okazanych świetle szczegółów o robo- 
tach i życiu socyalistów rosyjskich, tudzież po- 
 glądów na ich doktryny. Czynimy też z nich uży- 
_ tek, przytaczając je tu, jako przyczynek ciekawy 
do historyi nihllizmu rosyjskiego. 
Prokurator szczególny kładzie. nacisk ma do- 
" niosłość broszur socyalistycznych, wydawanych 
przez sprzysiężenie nihilistów i rozrzucanych po- 
między ludem, doniosłość zgubną, bo wszczepia.- 
_ jącą w umysłach ludu nietylko dążność do prze- 
_wrotu społecznego i państwowego, lecz i głębo- 
kie zepsucie moralne. „Ale nie samemi tylko bro- 
szurami pedobnego rodzaju starali się działać na 
lud Bocyaliści, powiada prokurator, nmieli oni 
zużytkować Sł jaką ma chłop dla Cara i przez 
/ tọ uczucie pozyskiwać lud dla swych zbrodni- 
czych zamysłów. Dowodzi tego sprawa Czehryń- 
ska, w którćj kilka tysięcy chłopów ciemnych, 
będąc omamieni wrzekomą potrzebą służenia ca- 
~. rowi przeciw jego sługom i szlachcie, dali się 
wciągnąć do spisku, zwanego „tajną drużyną,“ 
a mającego na celu zgładzenie owych sług car- 
skich (tj. urzędników, popów itd.) i szlachty. Au- 
torem téj propagandy nowego rodzaju był nieja- 
„ki Stefanowicz student uniwersytetu kijowskiego 
(syn popa), który przybrał był sobie pseudonym 
 Zmajda, głównym zaś wykonajcą — żyd Lejba 
Dejcz, także student. Obadwaj oni byli w początku 
_ sprawy aresztowani, lecz Stefanowiczowi udało się 
bardzo rychło uciec z więzienia kijowskiego, jeden 
więc tylko Dejcz figurował przez czas długi w tej 
_ sprawie, jako główny winowajca, ale i ten przed 
samym zapadnięciem wyroku uciekł wraz z prze- 
_ kupionym klucznikiem więziennym. Sądzono tedy 
tylko samych „ciemnych i niewinnych“ chłopów*. 
„Prokurator wylicza wszystkie znaczniejsze spraw- 
ki socyalistów w całój Rosyi, uznając tem samem 
fakt solidarności socyalistów kijowskich, przeciw 
którym wytacza proces, ze spiskowcami peters- 
burskimi, moskiewskimi, charkowskimi, itd. Wspo- 
mina tedy po kolei: demonstracye petersburskie 
w kwietniu r. 1876 w czasie pogrzebu nihilisty 
Czernyszewa, 7 grudnia tegoż roku na placu Ka- 
zańskim, w marcu 1878 r., po uniewinnieniu Wie-l codziennie. 
ry Zasuliczowny i w listopadzie tegoż roku wme-| I jeszeze innego rodzaju przytacza prokurator 
dyko-chirurgicznćj akademii, „gdzie studenci (po-| wypadek, jak socyaliści charkowscy, zwabiwszy 
wiada) ośmielili się podać adres następcy tronu, |do swego koła pewnego 14-letniego chłopca Fe- 
domagający się szalonych jakichśić reform w kra- |dosiejewa, namawiali go, aby otruł własnego oj- 
jū.“ Następnie zaznacza zbrodnie secyalistów: |ca i skradzione mu pieniądze oddał na rzecz 


RA AT" W roku 1775 pierwszy wstęp do usług pu- 
RÓŻNE PISMA PROZĄ blicznych otworzył chic Badeni! po OaE EAA 
Kajetana Kożmiana możnego zakonu Jezuitów, dostatki ich spadły 


słusznem następstwem na wychowania publicznego 
|zwierzchnią władzę, do spisywania ich wyzna- 
czony. komisarzem, zaraz dał dowód nieskazitel- 
nej duszy, sumiennej czystości i surowych pra- 
wideł, bo kiedy wychowańcy pobożni pozornie, 
w sercu świętokradcy, obrawszy sobie na łup 
najbogatsze po tym zakonie spadki, rzucili się 
na nie z chciwością, nie przebaczając świątyń 
: AAA pańskich sprzętom, najmniej dostatnie zbiory 
Nie w. przychylnym: cnotom, oświacie i oby- | tego zakonu, które się Badeniemu do obliczenia 
_ czajom wieku urodził się Badeni; czem był i czem | dostały, najbogatszemi się znalazły. Ta prawość 
go znaliśmy, winien szczęśliwej i hojnej dla|naówczas młodego posłannika zwróciła na niego 
siebie naturze, winien pracy, rozwadze ludzi i|oczy króla, zwróciła prawych mężów ku niemu 
czasów, chciwemu czytaniu dziejów ojczystych, | przychylne chęci. 
winien obcowaniu Z „dobrymi, unikaniu „złych, W początkach panowania swego król ten po- 
 rozmyślaniu nad swojem sercem i badaniu we- chopny do tego wszystkiego co tylko narodowi 
dług jego poruszeń drugich, winien szczęśliwym | korzyści przynieść mogło, zwrócił uwagę na urzą- 
_ skłonnościom; pewniejsza szkoła dla umysłów dzenie i poprawę sprawiedliwości w powszechnem 
_ pochopnych do dobrego, nad zwodnicze teorye | zepsuciu rzemocą możnych i podłością uboższych 
tych, którzy swoje marzenia nieznajomej przez | niestety Sone, wtym zamiarze do przewodni- 
siebie naturze człowieka narzucają. Z tej szkoły | czenia Trybunałowi Lubelskiemu, szukał, wynalazł 
wyniósł on zadziwiającą trafność rozeznania do |i użył jednego z najsprawiedliwszych i najza- 
brego od złego, zapał do tego wszystkiego co | cniejszych mężów, którego we wszystkich urzę- 
jest szlachetnem, wstręt od tego wszystkiego co | dowania epokach słusznie Polska Arystydesem 
_ jest niecnem i wzgardzonem; mógł się zepsuć — 
 nkształcił się i zahartował w cnotę; mógł pójść 
za innymi — oddzielił się od nich i odróżnił; mógi 
pokochać gnuśność, a z nią ciemnotę i przesądy, 
tak wygodne występkom ; oświecił się; tak to 
same złe i dobre wzory umie na korzyść swoją 
obrącać serce zdolne przyjąć nasiona cnoty. 


m 


MOWA 


na pogrzebie Marcina Badeniego. 


(Ciąg dalszy). 


zaszczyty cenniejszy przez to, że sam możny, 


zbrojny opór 31go stycznia 1878 r. w Odessie 
przeciw władzom, chcącym aresztować przestępcę 
Kowalskiego i drugi „gdy Kowalskiego, skaza- ś 
nego na śmierć, chciano władzom odbić siłą i u-| Nareszcie twierdzi prokurator i popiera rzecz 
łatwić mu ucieczkę;* dalój wylicza morderstwa 
polityczne, które rozpoczął jeszcze w r. 1869 Ne- 
czajew przez zamordowanie t. z. „szpiega,* stu- 
denta Iwanowa. Między temi morderstwami wspo- 
mina prokurator o kilku, o których dzienniki TO- 
syjskie w właściwym czasie przemilczały wido- 
cznie. Mianowicie zamordowano: ajenta rządowe- 
go Horynowicza w Odesie, policyanta Tawle- 
jewa tamże, szpiega Nikonowa w Rostowie na 
Donie, ajenta Ficogenowa w Petersburgu i „zdraj- 
cę sprawy,* studenta Rojtensztejna w Moskwie. 
końcu zaś tego okresu prokurator powiada: 
„Ale czyż jestem w stanie wyliczyć tu wszystkich, 
których ci zbrodniarze zamordowali zdradziecko? 
Wszak w ostatnich dwóch latach nie było ty- 
godnia, w którymby nie poległa jaka ofiara ich 
dzikości, to w tej, to w owej stronie Rosyi, to 
w tem to w owem mieście. Mniemam, że się nie- 
omylę wcale, kiedy powiem, że takich ofiar po- 
legło przynajmniej kilkadziesiąt. — A nie liczę 
w to wcale Mezencowa, Krapotkina, Heikinga 


Zwraca się następnie prokurator do określenia 
niebezpieczeństwa, którem grozi Rosyi spisek so- 


ojcobójczy wykryty został wcześnie. 


w miastach takich nawet, jak Kijów i Odessa, 


okolicach znajduje się niezmierne mnóstwo. 


anarchii i rozstroju. 


skandalicznej kroniki rewolucyonizmu rosyjskiego 


Kraków 16 lipca. 


rych znaczniejszą 


dalina Pusłowskiego. 


rozszerzenia Muzeum. 
— dŁapanów 14 lipca. 


mów mieszkalnych, kilka zabudowań gospodarskich i 
niechybnie całe miasteczko byłoby uległo pożarowi, 
gdyby nie pomoc kilku obywateli i kilku wieśniaków, 
którzy z narażeniem życia potrafili położyć tamę sze 
rzącemu się żywiołowi. Każdy z właścicieli myślał o 
ratowaniu życia i mienia a zwłaszcza mało kto był 
z właścicieli w palących się domach, gdyż izraelici 
byli w sąsiedniej parafii na odpnście, jako też i lud. 
Kilkanaście familij zostało bez dachu i chleba a na- 
wet jedno dziecko żydowskie znalazło śmierć. Dziś 
tylko widać zgliszcza i słychać płacz nieszczęśliwych, 
którym nic prócz tego co mieli na sobie nie zostało, 


piekunem niewinności, karcicielem ucisków, ojcem 
włościan, sędzią surowym nadużyciów, miłośnikiem 
ludzi i Ojczyzny, w gronie młodzieży owego cza- 
su zwyczajem, otaczając możniejszych, znalazł się 
Badeni szukany od niego i razem wiedziony che- 
cią poświęcenia się praktycznej nauce prawa. 
Ale cóż tam widział, czego dostrzegł? Przedaj- 
nych sędziów, opornych obrońców, synów boha- 
terów albo narzędziem, albo ofiarą ohydnej jędzy 
pieniactwa; widział męża prawego w zapasach, 
z zuchwalstwem i skażeniem, wysilającego dare- 
mnie wszystkie sposoby powagi, wszystkie usiło 
wanią władzy, pochlebiał on sobie sławę spra- 
wiedliwości narodowej podnieść, ze swoją tylko 
powrócił; tak, to jest pewna, że łatwiejszy jest 
udział podległych, jak rządzących; nie masz tru- 
dniejszego zawodu, jak zastarzały niesfor w klu- 
by ująć; utyskiwania tego męża, zniecierpliwione 
wynurzenią skarg na obyczaje, pogarda dla win- 
nych, takie na zacnym Badeniego umyśle uczy- 
niły wrażenia, że odstąpił przedsięwzięcia, wziął 
mocne postanowienie nie puszczać się nigdy tym 
torem i raczej skromny, ojczysty zagon w mier- 
ności orać, jak w tak niebezpieczny podówczas, 
acz korzystny, puszczać się zawód. Oblał łzami 
Małachowski twarz szlachetnie zwierzającego się 
młodzieńca. „Idź na świat, przemawiając do niego! 


swoim mianowała. Dorozumiecie się ziomkowie|z twą szlachetną skłonnością nie potrzebujesz 
owych czasów pamiętni, kto to był, kto wezwa-|już przewodnika, umiałeś pogardzić pochlebną, 
nym został, ów to Stanisław Małachowski, potem |lecz niebezpieczną fortuna, godzieneś, aby sama 
Referendarz koronny, następnie Marszałek Sejmu, | prawemi drogami do ciebie przyszła. Młodzieńcy, 
nakoniec przewodnik Senatu, a nad te wszystkie jeżeli mnie słuchacie, pomnijcie, że do jakich 

| prz was wzorów w chwili waszej wiosny los szczę- 
w sprawach ludu wiejskiego z możnymi był o- śliwy, lub wybór wasz zbliży, takiemi w prywa- 


stowarzyszenia, na co ść topak, po niedługim o- 
porze, był się już zgodził, ale szczęściem zamach 


dowodami, że socyaliści kijowsey ostatniemi cza-. 
sy zawarli formalny sojusz ze złodziejami i ra-| 
busiami z profesyi, zachęcając ich do rabunków 
naj zuchwalszychi pomagającim wszędzie, pod warun-|- 
kiem aby zyskami dzielili się z nimi po połowie. Ten 
nowy manewr socyalistów zdaniem prokuratora 
jest niezmiernie niebezpiecznym dla społeczeń- 
stwa, ponieważ klasa rzezimieszków i złodziei 


cóż dopiero w stolicach. jest nadzwyczajnie liczną; 
doktryny zaś socyalistów między tymi ludźmi ze- 
psutymi przyjmą się łatwo i rychło i zapuszczą. 
głębokie korzenie... klasa więc oszustów i rabu- 
siów stać się wkrótce może kontyngensem zbro- 
dniarzy łaknących krwi i pożogi. A kto wie, czy 
pożary miast we wschodniej Rosyi nie są już wy- 
nikiem owego sojuszu między socyalistami a zbro- 
dniarzami pospolitymi, których właśnie w tych 


Lekceważenie tedy knowań socyalistycznych 
w Rosyi — zdaniem prokuratora — równałoby 
się pobłażaniu i rozszerzałoby coraz bardziej 
wpływy zgubnych doktryn, co koniec końców do- 
prowadzićby mogło do wyników tak groźnych, 
do tak potężnego wzrostu sprzysiężenia, że nic już 
powstrzymać nie byłoby w stanie powszechnej 


Takie są poglądy wojennego prokuratora w Ki- 
jowie na sprawę nihilizmu i socyalizmu w Rosyi; 
a głosowi jego niepodobna odmówić powagi, po- 
nieważ jak widzieliśmy, popiera on swe twiets 
dzenia licznemi faktami, nieznanemi światu do- 
tychczas, mając widocznie na swe usługi tajemne 
archiwa, zkąd dobywa na jaw szczegóły spraw, 
które dotąd światła dziennego nie oglądały ni- 
gdy. Piękne to są zaprawdę ilustracye,. godne 


KJ 


Kronika miejscowa i zagraniczna 


Dnia 12go b. m. odbyło się posiedzenie komi- 
syi historycznej pod przewodnictwem Dra J. 
Szujskiego. Przewodniczący zawiadomił o stanie 
wydawnictw. Drukują się: Aktów historycznych t. II 
(Archiwum francuskie do panowania Jana III, pod 
redakcyą K. Waliszewskiego), t. III; (koresponden- 
cya kardynała Hozyusza, pod redakcyą Dra W. Za- 
krzewskiego tom IV; (Akta Jana III, tom I, 
pod redakcyą Fr. Kluczyckiego). Z seryi: Mo- 
numenta medii devi, tom V, zawierający: Kodeks 
dyplomatyczny miasta Krakowa, pod redakcyą Dra 
Fr. Piekosińskiego. Z seryi: Scriptores rerum 
polonicarum: Archiwum komisyi historycznej, jako 
tom V. Gdy w poczet Aktów Jana III pod redakcyą 
F. Kluczyckiego wchodzą także dyaryusze sejmowe, 
przewodniczący wnosi, aby je osobno odbito i przez 
to rozpoczęto wydawnictwo dyaryuszów sejmowych, 
które chociaż pojedynczemi zeszytami, obejmującemi 
jeden tylko dyaryusz wydawane, złożyć się mogą 
kiedys w poważną chronologiczny ciąg mającą całość 
do dziejów sejmowania w Polsce służącą. W tym 
celu postanowiono ułożyć najogólniejsze dla tegoż 
wydawnictwa zasady, polecono zarządowi Komisyi 
dalsze starania około kopiowania dyaryuszów, któ- 
uż liczbę Archiwum komisyi po- 
siada. Przedstawiońo komisyi: przesyłki Dra A. Pro- 
chaski pracującego w bibliotekach petersburskich, 
(odpis kodeksu dyplomatycznego koprzywniekiego i nie- 
znany list Pawła Włodkowica do Zbigniewa Oleśnie- 
kiego); odpisy listów królewskich z Aktów grodzkich 
krakowskich przez B. Łuszczyńskiego; pełny 
zbiór odpisów Archiwum francuskiego spraw zagra- 
nicznych do panowania Jana III; zbiór manuskryptów 
historycznych ofiarowanych Akademii przez hr. Wan- 


— Muzeum książąt Czartoryskich w Krakowie przy 
Bramie Floryańskiej, od roku zwiedzane przez publi- 
czność we wtorki i czwartki od godz. 10ej do 12ej, 
obecnie zamkniętem zostaje do d. 1 września z powo- 
du restauracyi budynku. popijarskiego, nabytego dla 


Wczoraj o godz. 4ej po południu wszczął się po- 
żar w miasteczku Łapanowie w samym środku z nie- 
wiadomych przyczyn. W pół godziny spaliło się 6 do- 


czoną. 


d. 12 sierpnia. 


a 


przez austryackie biuro 


kolwiek żródło, z którego kores 


korespondent nie miał powodu wahać si 


skiego trafiać nie może.“ 


! 
mienił się literatem. 


cała kolonia polska. 


polsku, jak po francusku. 


le 12 Juillet 1879. R.T. P." l 


chcę, aby mnie obwiniano o niesprawiedliwość; Ce- 


Cesarzowej. Lecz przedewszystkiem jestem żołnierzem, 


ba. takiemi w pablicznem życiu będziecie. 
Pomnijcie, że przybliżeniu się szczęśliwemu tego 
męża do Małachowskiego i wpatrywaniu sie w nie- 
go, możeśmy winni dobrego i sprawiedliwego mi- 
nistra, 

Już na dworze Stanisława Augusta w gabinecie 
jego pracował brat Badeniego starszy, a wkrótce 
potem Regent koronny Stanisław Badeni; już 
zaskarbioną ufnością u króla pomagając wielu 
tem jawniej, tem bezpieczniej od wyrzutu, otwo- 
rzył nowe bratu pole, tem droższemu dla siebie, 
że takie wróżby i takie prawa ze sobą przynosił, 
tem droższemu, mówię, że godzien wyniesienia, 
nie szukał go i raczej od własnej a prawej pracy, 
niż od znaczenia brata spodziewać się, obrał. 

Była to chwila, w której niektórzy z możniej- 
szych nęceni niegospodarnego króla obszernemi 
dostatkami narzucali się na rządców obszernych 
jego włości, aby się sami panosząc, w niewoli 
go i niedostatku trzymali. Zbogacenie się jednych 
wabiło drugich, spychali się koleją niewierni po- 
wiernicy, kiedy ich pan i dobroczyńca uwikłany 
przewrotnością, łaknął w cichości i upadał pod 
ciężarem długów, połykając niesłusznie zarzut 
nierzetelności, za ochydną nierzetelność swoich 
urzędników; okrzyczany zawsze o niewdzięczność, 
ile razy o wydobyciu się z niewiernych rąk za- 
myślał, 

Lecz już dorósł wtedy lat synowiec jego, Sta- 
nisław Poniatowski, który pochlebne za sobą kró- 
la i narodu przyniosłszy nadzieje, przyniósł za- 
razem moc męzkiego i nieugiętego charakteru, 
która w nim wiek dojrzały uprzedziła, Poniatow- 
ski mówię, który znał wady stryja i narodu, i 


większa część zabudowań wcale była nie zabezpie- 


— Wybór jednego członka Rady powiatowej Pil- 
znieńskiej z większej własności, rozpisany został na 


~~ W Szczawnicy, jak się dowiadujemy z tamtej- 
szej 3-ciej listy kąpielnej, było do 7 lipca 1071 osób. 
— Czytamy w Dzienniku Polskim: „W korespon- 
dencyi z Krakowa, zamieszczonej w Nr. 125 Dzien- 
nika Polskiego z d. 31go maja b. r. w rubryce 
„Ruch przedwyborczyć — wspomniano między inny- 
mi za niemożliwych uznanymi kandydatami, także o 
urzędniku „jednej z najwyższych władz centralnych — 
przy cznm dość wyrażnie wskazano na osobistość p. 
Michała Newlińskiego, który był urzędnikiem mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych, a jest "obecnie zajęty 
I 1 c prasowe. Korespondent wspom- 
niał między innemi, że urzędnik ten jest „szczerym 
przyjacielem moskiewskiej w Wiedniu ambasady“ że 
ma z nią liczne i powszechnie znane stosunki. Jak- 
pondent nasz czerpał, 
bywało zawsze dobrze poinformowane, tak że ani 
ę z przesła- 
niem nam tych szczegółów, ani my z ich umieszcze- 
niem, to jednak po dokładnem i na podstawie szcze- 
gółowych informacyj opartem rozpoznaniu tych zarzu- 
tów oświadczamy, iż korespondent nasz był tym ra- 
zem mylnie poinformowanym, i że zarzut jakichkol- 
wiek z ambasadą moskiewską stosunków p. Newliń- 


— Dzienniki rosyjskie donoszą, że. ministerstwo 
oświaty zajęte jest obecnie rozpatrzeniem projektn ku- 
ratora okręgu warszawskiego naukowego, aby w Kró- 
lestwie Polskiem otwartą została wyższa szkoła techni- 
czna, na wzór szkoły takiej w Moskwie. Projekt ten 
uznany przez ministerstwo za słuszny, a nawet na- 
glący, ma wkrótce uzyskać zatwierdzenie. Dzienniki 
dodają, że szkoła ta prawdopodobnie będzie otwartą 
w Warszawie z początkiem przyszłego roku szkolnego. 

— Z Austryi wydalony został przebywający w Kra- 
kowie Izaak Katzenellenbogen, liczący lat 62, który 


— W tych dniach uwięziono w Peszcie adwokata 
Kleinratha, za przeniewierzenie 50,000 złr. na szko- 
dę jednej ze swych klientek. Przyznał się on do winy. 

— Między zakładami wodoleczniczemi w Austryi 
zdobył sobie znakomite miejsce zakład w Priessnitz- 
thal niedaleko Wiednia (stacya austryackiej kolei po- 
łudniowej Módlingi. Czarujące położenie u stóp lesi- 
stego pasma wzgórz Wienerwaldu, woda wprost 
z źródeł górskich do zakładu sprowadzana, gmach 
piękny wśród starannie utrzymywanego parku, wszy- 
stko to czyni Priessnitzthal najmilszym: pobytem cier- 
piących, którzy tam znajdują wszystkie warunki dżwi 
gnięcia nadwątlonego zdrowia. Od kilku lat zakład 
ten, w każdym względzie wzorowo urządzony, roz- 
wija się świetnie pod numiejętnem kierownictwem i 
staranną opieką znanego z prac nankowych lekarza, 
krakowianina Dra Gumplowicza. W tym rokubawi tam 


— Wyszły świeżo równocześnie p. t. John So 
bieski, the siega of Vienna dwa tłomaczenia na ję- 
zyk angielski dramatu w 5 aktach hr. Krystyna O- 
strowskiego. Dramat ten napisany oryginalnie przez 
wspomnionego autora po francusku, przedstawiony był 
w r. 1875 w teatrze Porte-Saint- Martin. Jednego 
z tłomaczeń dokonała p. Łucya Duncan z Cooków 
Pychowska, drugiego p. Dawson. Hr. Krystyn Ostrow- 
ski należy prawie wyjątkowo do rzędu autorów, któ- 
rzy umiejętność dwu języków posunęli do tego sto- 
pnia doskonałości, że trudno powiedzieć którym le- 
piej władają. Hr. Krystyn Ostrowski pisze równie 
wybornym językiem, z równą elegancyą formy. i po- 
czuciem najdelikatniejszych odcieni mowy, tak po 


— Napis umieszczony na trumnie księcia Napoleo- 
na, pochowanej d. 12 lipca, brzmi: „Napoléon Eu- 
gone Louis Jean Joseph, Prince impó'tal, né à 
Paris le 16 Mars 1856, tué á Vennemi en Żulu- 
land (Afrique australe) le 1 Juin 1879. Deposć 
dans l'-glise c tholique de Ste Marie de Chislehurst 


— Wiadomo, że marszałkowi Mac Mahon wzbro- 
niono udać się na pogrzeb księcia Ludwika Napoleo- 
na do Chislehurst. Korespondent G'auło's daje wyja- 
śnienie tego zdarzenia, według własnych słów mar- 
szałka: „Nie poszedłem na żałobne nabożeństwo do 
kościoła Š. Augustyna, mówił Mac Mahon, gdyż nie 
chciałem należeć osobiście do demonstracyi polity- 
cznej. To był mój powód, powód żołnierza. Ale nie 


sarz bowiem był zawsze dla mnie łaskawym i jemu 
zawdzięczam wszystko. W dniu, w którym nadeszła 
wiadomość o śmierci księcia, napisałem długi list do 


potrzebuję pozwolenia mego przełożonego: ministra 
wojny i jutro go odwidzę*. Następnego dnia, mówi 
Gaulois, przedłożył on jenerałowi Gresley swoje życze- 
nie, mówiąc: „nie chodzi tu o demonstracyę, ale o 
obowiązek wdzięczności.“ Gresley tłumaczył się nie- 
kompetencyą, tem bardziej, że właśnie odmówił po- 
zwolenia marszałkofą: Canrobert i Leboeuf i admira- 
łowi Jurien de la Grayitre. Przedłożył on jednak ży- 
czenie Mac Mahona, przemawiając za niem, na Radzie 


ministrów, ale rozumie się, bezskutecznie. Ażeby je- 
dnak osłodzić gorzką odmowę, udał się Gresley oso- 
biście do kolegi z pod Solferino i doniósł mu o re- 
zolucyi Rady ministrów. „Ulegam, rzekł marszałek, 
tej decyzyi. Ale rozpowiem wszystkim com uczynił, 
aby uzyskać pozwolenie. Dowiedzą się, że rząd od- 
mówił mi pierwszej łaski, jakiej żądałem. Co się ty- 
czy (Cesarzowej, uważam za swój obowiązek, natyc!i- 
miast uwiadomić ją o tem“. 

— Ferdynand Lesseps, będąc w tych dniach w Lyo 
nie, w celu popierania swego projektu co do Pana- 
my, powiedział na bankiecie, jaki na cześć jego wy- 
prawiła prasa lyońska: „Niechaj każdy z nas idzie 
z rządem, który głosowanie powszechne wybrało! 
Zachowujmy wspomnienia nasze, lecz skupmy się około 
wspólnej chorągwi! Połączyłem morza i inne chcę 
jeszcze połączyć. Gdy się pięć części świata pozna 
nawzajem, wtedy, nadejdzie złota era -wiecznego 
pokoju. W tym celu przekopuję cieśniny i marzę o 
telegrafach i kolejach żelaznych. Odmłodzimy teraz 
obie połowy Ameryki i zerwiemy _przeszkodną tamę, . 
która dzieli Oceany. Nie dość to jednak jeszcze. Po- 
tem chodzić będzie o to, aby dokonać wspaniałych 
projektów kolei żelaznych w wschodniej Azyi; utwo- 
rzyć międzyziemne morze algierskie, ktore północnej 
Afryce nowe nada oblicze, i przeprowadzić koleje że- 
lazne przez Saharę, które dadzą Prancyi państwo 
w dwójnasób tak wielkie jak Hindostan, najbogatszą 
i najpłodniejszą kolonię. Do tego potrzebne są prze- 
dewszystkiem telegrafy, i dla tego skłóniłem p. Cochery. 
aby prosił Izby 0 kredyt dodatkowy w sumie 100 
fr. na telegrafy algierskie. W naszej epoce 
mich idei, możliwem jest wszystko szlachetni 
słom. Podzielam w tem zdanie p. Gambetty 
drego i pełnego patryotyzmu męża, które. 
tya jest mi tak cenną, którego pomoc będzie 
czą. Przewiduję niejedną przeszkodę; nie jedną 
lecz jestem spokojny i pewny zwycięstwa, gd 
po swej stronie spokojną duszę pełnego chwa 
nego ludu francuskiego. Wznoszę toast za z 
obywateli, za związek ludów !* $ 

— Jeden z dzienników berlińskich otrzymuje do- 
niesienie z Moskwy 0 skandalicznem zdarzeniu, które 
w najwyższych sferach. tamtejszego towarzystwa wiel- 
kie wywarło wrażenie. Niedawno ożenił się był z dzie- 
wczyną mieszczańską pochodzenia niemieckiego pe- 
wien wysoko stojący dygnitarz. Całe haute volée 
moskiewskie przybrało z tego powodu postawę nader 
ubliżającą nowo zaślubionej. Małżonek marzył o zem- 
ście, a ponieważ skutkiem jego stanowiska nie mu 
nie jest tajnem co się w Moskwie dzieje, wkrótce 
nadarzyła mu się sposobność do tego. Dowiedział .0n 
się bowiem, że w jednym z hotelów zwykły. liczne 
damy z najwyższej sfery towarzyskiej dawać r ndez- 
vous swoim Seladonom; zdarzyło się więc, że. pe- 
wnego wieczora w każdym prawie salonie owego ho- 
telu tego rodzaju gruchająca para zaskoczoną została 
przez organa policyi miejscowej. Było razem ośm dam 
i to właśnie te, które małżonce owej wysoko stojącej 
osoby największą okazywały arogancyę. Krótko się 
z niemi załatwiono i chciano je odprowadzić do po- 
licyi dla zapisania ich w żółtą księgę, aż w końcu / 
zmuszone były same wymienić swoje nazwiska, po- 
czem oddane zostały za kwitem powołanym dla stwier- 
dzenia tożsamości i dziwnem tem odkryciem nieucie- 
szonym zapewne ich mężom. A 

Wiadomosci policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Petronelę Trzcińską za kradzież po- 
duszki; trzy osoby za pijaństwo. 

W Policyi złożono: kilka worków z sianem znale- 
zionych na placu Wszystkich Świętych; parasol sta- 
ry, znaleziony wczoraj w ulicy Karmelickiej; książkę 
do nabożeństwa pod tytułem „Nowenna do serca Mą- 
ryi* z obrazkami i innemi modlitwami, z podpisem 
Stefana Kueznia znalezioną wczoraj rano w, ulicy 
Floryańskiej; klucz znaleziony tej nocy na planta- 
cyach; wiązkę kluczyków znalezioną także przed wie- 
czorem w ulicy Sławkowskiej; Indeks lectionum pana 
Leopolda R. J. prawnika, znaleziony dzisiaj w ulicy 
Floryańskiej, 

Teatr Letni. We czwartek d. 17 lipca: Ko- 
medya w 5 aktach Józefą Korzeniowskiego: Stary 
mąż, — Początek o godz. wpół do 8ej. 


— Wystawa nienstająca "Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 1ltej 
do dtej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 


15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Dnia 15 lipca pochmurno, wieczorem i w no- 
cy deszcz ; termometr od 13:b doszedł do 23:0 C. Ba- 
rometr nisko; rano o godz. 6ej dnia 16 lipea stan je- 
go był 734:3 millim., termometru 142 ©.. Wiatr za- 
chodni. 


— We czwartek d. 17 lipca: ŚŚ. Aleksego wyz. i 
Berty p. a) 


Wiadomości bibliograficzne. 


Nr. 13 Dwutygodnika Medycyny publicznej za- 
wiera: Uwagi o odwietrzaniu czyli desinfekcyi pościeli 
i odzieży, ułożył prof. Dr Janikowski. (dok.); Kro- 
nika i rozmaitości; Statystyka lekarska; Sprawy To- 
warzystwa lek.; Posiedzenia sekcyi lwowskiej; Tow. 
lek. gal.; Medycyna sądowa: przegląd toksykologi- 


dziec Wo ea a an ean aaee 


który szlachetną śmiałość powiedzenia prawdy 
narodowi, potwarzą i nienawiścią przypłacił. Król 
Stanisław stawiając go na czele spraw swojej Ko- 
rony, kiedy nauczony przyszłości przykładem u- 
siłował otoczyć go prawymi doradcami, wierny- 
mi przyjaciołmi, zdolnymi i cnotliwymi wyręczy- 
cielami, Badeniego mu polecił. Pod sterem jego 
odmieniła się postać zawikłanych rzeczy, czuj- 
ność i poświęcenie się wyręczyciela, dały uczuć 
i stryjowi i synoweowi, jakich im było potrzeba 
przyjaciół, Ztąd związki przychylne, ztąd powo- 
dzenie, ztąd szacunek, ztąd ufność wzajemna, 
ztąd spuszczenie się w sprawach prywatnych i 
publicznych, ztąd niepodejrzana między młodym 
książęciem, a doświadczonym przyjacielem zaży- 
łość, ztąd o oswobodzeniu ludu wiejskiego na- 
mowy i narady, ztąd wzajemna nauka. Niemiał 
król, niemiał synowiec w szafunku swoim tyle na- 
gród, aby się wywiązali dostatecznie, aby się wy - 
wiązali o tyle, o ile Badeni był godnym , ztąd 
atoli początek znaczenia, ztąd fortuny szlachetną 
pracą nabytej, trudami zasłużonej, rządnością wła- 
sną powiększonej, gospodarnie porządkowanej, roz- 
porządzonej ojcowskiem sercem, fortuny tem dla 
jego rodu droższej, że zasługi ojca przypomi- 
na, fortuny której ani łupy z kraju, ani grosz 
cudzy, jakim bądź sposobem przywłaszczony, nie- 
szpeci. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


eoram 


czny; Drobiazgi sądowo-lekarskie; Wiadomości oso- 
bowe; Nekrologia; Ogłoszenia. 

— Treść Nr. 132 Wędrowca: Od zmroku do świ 
tu (c. d.); Pompei w 79 i 1879 r., przez B. Gerpe- 


go (e. d.); Z kroniki spółczesnejj Brazylii (dokoń.); 


Nowa teorya Haeckla (z drzewor.); Owoce południa 
i ich dzieje (e. d.); Podróż do kopalń dyamentów 
w Afryce poł. przez panią P... (e. d.); Lapończycy 
w Paryżu (dok. z drzew.); Kronika geograficzna; No- 
wości. Do tego Nru dołączony jest 2 arkusz podró- 
ży „Holandya* E. Amicis. 

— "Treść Nr. 184 Biesiady literackiej: Dama 


madrycka (drzew.); Z książeczki pamiątek p. M. Ba-|, 


łuckiego; Aby słodko, nowella p. J. z Mazowsza, 
Listy z zakątka, p. Józefa Ignacego Kraszewskie- 
go; Ze Lwowa; Z życia Garrieka; Etna i jej wy- 
buchy ; Złamane skrzypki (wiersz); Szczęśliwa walka 
(d zew.); Nowy dziedzic p. M. Jokaya (e. d.); Wy- 
wczasy na rybackiem wybrzeżu w Norwegii (drzew); 
Wspomnienie histeryczne ; Wiadomości bieżące itp. 


DEERE SEESE EEE EEEE ZOE SZE SOSEN 
Składki na srebrny wieniec 


dla J. I. *raszewskiego: 


Za pośrednictwem prez. Majera i rektora Uniw. 
Szujskiego złożyli: Dr Majer, Dr Szujski, Dr Teich- 
mann, Dr Madurowicz, Dr Heyzmann po 5 złr:; Dr 
Bojarski, Dr Kuczyński, Dr Rostafiński, J. Tetmajer, 
Dr Janczewski, Dr Alth, Dr Zoll, Dr Łepkowski, X. 
Dr Droździewicz, Dr Dunajewski, Dr Bochenek, Dr 
Rydel, Dr Korczyński, Dr Janikowski po 3 złr.; Dr 
Piekosiński, Dr Piotrowski, Dr Straszewski, Dr Smol- 
ka, Dr Czyrniański, Dr Zakrzewski, Dr Kasparek, 
Dr Zatorski, X. Dr Pelczar, Witkowski po 2 złr.; Dr 
Rosner, X. Dr. Krukowski, Dr Estreicher po 1 złr. 
Razem 90 złr. 

Na ręce H. Miildnera, administratora „Czasu“: 
Adolf Jaklicz z Gładyszowa 1 złr. 


U pE SA UPSY 


handel i pr 


zemysł 


Kosa Oszczędności w Tarnowie. 


Stan wkładek z końcem maja 


878 robi: .. „05.0 złr. 1,363,094 c. 74 
W miesiącu czerwcu wpłynęło . . 
na kwkładkii oes mesei ni. złr. 62,109 c. 58 


Razem złr. 1,425,204 c. 32 
W czerwcu 1879 roku wydano 


wkładek, a. o:5 6000600, « « złr. 37,414 c. 21 
Stan wkładek z końcem czerwca : 
18795roku ni ane e złr. 1,387,790 e. 11 


w iedeń 14 lipca. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1423, węgierskich 1279, niemieckich 68, na śro- 
dę zameldowanych kontumacyjnych 810, razem 3580 
sztuk. 

Z powodu mniejszego spędu ceny poszły w górę 
w ogóle o 2 złr. 

Galicyjskie płacono 531, do 54, 55 złr.; węgier- 
skie 54 do 55, 56!, złr.; niemieckie 54 do 56 złr. 

W. lhelm Amirowicz. 
Caffé Stirböck. 

Wiedeń 15 lipca. 

. A Dkowite. Na naszem targowisku choć 
popyt znów mniejszy, cena pozostała bez zmiany 30 złr. 
Peszt, 14go lipca —'—-- —— zir. — Wrocław, 
14go lipca: na lipiec 52— mrk. ofiarowano; — na 
lipiec-sierpień 52:— mrk. ofiarowano. — Szczecin, 
14go lipca: w miejscu 54:30 mrk., na lipiee-sier- 
pień 52:90 mrk, na sierpień-wrzesień 52 90 mrk., 
na jesień 52:70 mrk. — Berlin, 14 lipca: w miej- 
seu 53:60 mrk., na lipiec-sierpień 53— mrk., na 
sierpień-wrzesień 53:10 mrk., na wrzesień-paździćr- 
nik 53:20 mrk.— Paryż, 14go lipca: na ten miesiąc 
56' — frank., na sierpień 56-— frank., na wrze- 
sień-grudzień 56:— frnk. 

Nafta. Wiedeń, 15go lipca: za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8*50 złr. — Tryest, 14go lipca za 100 
kilo bez cła 11:50 złr.— Brema, 14go lipca: za 50 
kilo 7*— mrk, — Hamburg, 14go lipca: w miej- 
seu 7:10 mrk., na lipiec 7:20 mrk., na sierp.-grud, 


Kurs pieniędzy | papierów pre 
B omfrogaeyć Mkupioakiej. 
Kiralaćów 16 lipca. 


Buble ee tae iala Ae ga 100 ra . ac 835 45 
kubeł srebrny okryczkowy . . 2 | 9 Ł 656 s Ą "m"? 3 
gey WO za 100 marek. . . s e z e 25 Obligi inden Faacyjne. 
Dukat w. Lab AOR CAAGL 2 z i 63 | omawia 2087: TOA 
0 frankówka © ST] R, 9.18 S80 h AER ago 0 i POKO podat 
im wałny ORDO EA ÓC WŁ E A STER 3 36 9 55 Galicyjskie . . . . . « ę 
Srebro austryackie za 100 e. . . . . . . „|| 39 76 | 100 25 Morawskie 0... i. 3 e 
Kupony sreb. płatne —, śe a swoi ws 2 || -99651/'100 — Niżozo austryackio zasto j 
Listy zastowne i obligi. Sz skie s ATAR E at 
yorka krajowa galicyjska . . „|9850 | — — fyryjskie |. z 
Oa e indemnizacyjne galicyjskie gi BE 89 — | 91 — Węgier: oma W, 4 
ty zast. Tow. kredyt. ziemsk. . g u |$2 |8250 |8450 | węgier z klauz 1860 | © © 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . E gg |8975 |91 50 58, Obligi poż. kolei węgierskiej . 
6% listy F banku hipot. . . = J 94 75 | 96 25 8%, Renta węgierska złota 206 
6% listy dłużne galic.: zakł. włośó. BA jeż |= |=", (za Ostbabn) 
57, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot e ? > K $ 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . (BH | 98 — | — — Ak PIRA 
6% listy F g. SE z. W gnk ce zwrot | EE 350 he cye bamicowe. 
za 36 lat, banknot. za złr. W. 8. . CE 9 IA ki B 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | £ "austryackiego Banku. 120 złr. 
jste ię lat, banknot. za 100zł. w. a. . 3J |91 | aoe|. Fota Oredić węcierkia "ic 
1% listy zęst. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot WiN ae » 
7 R 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a M LE 96 — | 99 — | Credit-Anstalt ga EPE mo a 
rioritety banku gal. dla h. i prz. w . (100%) | — — À| — —s RAB ę » 
i% RWE Pol ex I [za 100 rnbli] | 98 — S| — —$ Wawa Bank a ONR 54 » 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II [ „ 100 rubli] | 98 —.«| — —... Gal. Bank oki . i | BUSU. . 200.67 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] | 99 50 |101 25 = u dla Hand. 3 Prz 200 7 
WRO m PITE k è i X 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. Í „ 100 rubli] | 88 25E| 90 25Ẹ Aistros og: Banku (Nat.-Ba.) 600 7 
Akcye kolejowe i bankowe. Unionbank 5s Ika de 100 y 
Akoye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 | 234 50 | 238 50 | Verkehrsbank ogólny . 7 
w» — Lwowsko-Czerniowieckiei ʻi „ 200 | 184 — | 138 -— | Wied. asia t Bak m ” 
„ -banku bioti we Lwowie (ex Dyw.) „ 200 -| -- 2 AZ Sac s 
r banku gal. dla h. i prz. w Krak. » 20] — — | — — Akcye kolei. 
Losy krajowe. Albrechta . . . . 200 sr. bezt 
ò Losy miasta Krakowa. . . . .. . . . . .| 1675] 1850] AfldFinme . . . 200 „ Bv, 
A F Aussig Tóplitz . e 210 IES 
Losy. miasta Stanisławowa » . « . .. . e . || 28 75 | -25 50 Donau-Dampfsch.-Gef. 525 = > 
Z rzece | rania mug 005 Ro 20010 A 5% 
inz-Budweis ... . = 5 
Wiedeń 15 lipca. Salzburg-Tyrol . . . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ ï 
Obligi długu państwa. EA PERT n 200 8, 
al. Karola ika . 5 
4140, Renta papierowa . 66 — | 67 15 Koszycko-Oderberg. < 200 , b 
4,9, n srebrna . AO AREA RI EAEE |NIG6B740V 51.688505 Lwowsko-Czern.-Jasgy 200 « 5 
8 06» złota „ . 44 603000. 4 6. „|| 78/60 | 78:76 | « Nordwest austr. . 200 » 
81" Losy z roku 1854 po 250 zł. . , .. .| 11660 | 117 — M » Lit.B. 200 bezy, 


płacz | 


Wadowice 8 lipca. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 7—7:40, żyta 5*—5'80, jęczmienia 3:90 — 4: — 


owsa 3——3'20, ziemniaków 1:20. 


Bochnia 10 lipca. Płacono za hektolitr psze- 
nicey 7:32, żyta 4-88, jęczmień 4:07, owsa 2:92, gor- 
chu 6:80, bobu 5:72, tatarki 2:24, prosa 5-—, ziem: 
niaki 1:40 za 100 kil., siana 2:40, konicz. 2:70, 


słomy 220, kilo masła 60, 


7:40 mrk. — Antwerpi a, 14go lipca: za 100 kilo 
17Y, — frk— Nowy Jork, „14g0 lipca: za galonę 
(=2, kilo) 67/ ct. pap, w Filadelfii 63, ct. pap. 


Przyjechali do Krakowa od 15 do 16 lipca. 


HOTEL VICTORIA. Zygm. hr. Szembek z Porę- 


ręby; A. hr. Skarżyński z Sokołowa; M. Br. Błażo- 


wski z Jazłowca; R. Klein z Wrocławia; C. Sozań- 
L. Szwede z Warszawy; G. Pickard 


ski z Galicyi; 
z Szwajcaryi. 


HOTEL pod RÓŻĄ. K. Świderska, $. Przewor- 


ska, Ern. Erlichowa z Kongresówki; Dr F. Osiecki 
z Prus; L. Podkowińska z Podola; Dr. J. Lewan- 
dowski z Jordanowa; A. Cybulski z Warszawy; Józ. 


Świderski, M. Korzeniowski z Kongresówki; Fr. Do- 


liński z Podola; Ferd. Królikowski z Warszawy; K. 
Rutkowski z Galicyi; S. Radzikowski z Częstochowy; 
H. Grodecka z Słupska. 


HOTEL SASKI. Hr. Adolf Bniński z Gułtawy, 


Kazimierz Żeleński z Grodkowie, Bronisława Cywiń- 
ska z Nagorzan, Ignacy Rosenthal ze Lwowa, Karol 


Teliga z familią z Rosyi, Eugeniusz Kuczkowski 


z Kołomyi, Ignacy Brzozowski ze Lwowa, Mikołaj 


Perejoslawczow z Kijowa, Grzegorz Sosnowski z Odessy, 


X. Bazyli Sawieki z Podola, Roman Lasocki z Dzierz- 


bia, Wacław Toczyski z Cianowic, Leon Małecki 
z Warszawy, Henryk Licker z Berlina, Antoni Przez- 
dziecki z Miechowa, Józef Holzer ze Lwowa, Albert 
Hausdorff z Kattowie, Karol Szymański z Każmierzy 
Wielkiej, Władysław Paklerski z Radomia, Ignacy Ba- 


dowski z Radomia, Henryk Janiszewski z Birczy. 
RRS WPORZO KKR 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Madrvt 14 lipca. Po mowach Sagasty, Cano- 
vasa del Castillo i Martineza Campos Izba uchwa- 
liła 247 głosami przeciw 44 odpowiedź na orę- 


dzie króla. 


Sofia 14go lipca wieczór. Książę Aleksander 


Bułgarski przybył tu i powitany został uroczy- 
ście przez władze, duchowieństwo i ludność. 


W DA TWOI AAAA ACH 


Piszą nam z Wiednia 15 lipca: 
„Przesilenie gabinetowe doznało odwłoki. O- 


statnie konferencye ministeryalne nie przyczyniły 


się do wyjaśnienia lub ustalenia sytnacyi w łonie 
gabinetu. W czasie wyborów ministeryum było 
rozdzielone jakby na dwa obozy, z których tylko 
mniejszość i to szezupła stała wiernie i z prze- 


konania po stronie hr. Taaffego, jako głównego 
przewodnika i kierownika akcvi. Paru ministrów 


nawet kokietowało niejako z dymisyą swoją, u- 
ważając sie jakby za ofiary swych zapatrywań 
politycznych i pragnąc uchodzić za takie ofiary. 
Widocznym był wpływ tego usposobienia na pra- 
sę wiedeńską. 'Okrzyk niektórych dzienników, 
że reakcya się zbliża, także bardzo działał na 
słabe nerwy paru ministrów. Powoli atoli mogli 
się przekonać, że właściwie dotąd nic się nie sta- 
ło, coby usprawiedliwiało ucieczkę lub porywczy 
krok członków rady koronnej. Ostatniemi dniami 
tyle przynajmniej osiągnięto, że z większym spo- 


kojem, z większą godnością oczekują dalszego 


rozwoju programu hr. Taaffego. Z tem wszyst- 
kiem może tylko być mowa o odwłoce przesile- 
nia, które jest nieuniknionem. Rozchodzić się bę- 
dzie o zastępstwo dwóch lub trzech ministrów, 
którzy w każdym razie cofnąć się zechcą. Wybór 
pp. Stremayra i Horsta na Bukowinie ułatwia 
pozostanie obu tych ministrów w gabinecie. Hr. 
Taaffe przy każdej sposobności odpycha wygó- 
rowane wymagania Czechów, z obawy, aby ci go- 
rączkowi politycy nie zepsuli całej jego tak: mi- 
sternie przeprowadzonej akcyi dotychczasowej. 


žačejs 


4, Loap s roku 1860 po 500 sir. 
EWA > » 1860 „ 100 wów. . 
5 » 2864 „ 100 zir.. 
% » _ 1864 „ 

Losy Oome-Renten . . 


Przy tej sposobności warto nadmienić, iż żą- 
danie wyrażone przez znane z szowinizmu |pismo 
lwowskie co do podziału tek ministeryalnych po- 
dług narodowości, wywołało w poważnych kołach 
politycznych w Wiedniu pewne politowanie. Tego 
rodzaju naiwne plany nie są zdolne kompromito- 
wać idei politycznej, narażonej na tyle zkądinąd 
przeszkód i hamulców. Hr. Taaffemu grozi może 
większe niebezpieczeństwo ze strony przyjaciół, 
niż. ze strony przeciwników. Hr. Potocki i hr. 


chów. Czyż historya obecnego gabinetu ma także 
zapisać niepolityczne zachowanie się Polaków? 
Koło polskie, powołane jedynie do obrony inte- 
resów i praw narodowości polskiej, niewątpliwie 
lepiej oceni sytuacyę, aniżeli to uczyniło owe pi- 
smo lwowskie. OŚ 

Jako jednę z oznak „zbliżającej się reakcyi* 
poczytuje Nowa Presse udzielenie dekoracyj bi- 
skupom Fórsterowi (dyecezya wrocławska), Stepi- 
schniggowi (dyecezya lewatyńska) i Binderowi w St. 
Pólten. Są to przypadkiem trzej pod każdym 
względem umiarkowani naczelnicy Kościoła, któ- 
rzy nigdy z władzą świecką żadnego nie mieli 
zatargu. Cóż — pytam się — dekoracya biskupów 
ma wspólnego z „reakcyą*? Podobna myśl po- 
wstać tylko może w Wiedniu. Może to raczej być 
uznanie za to, że ci biskupi żadnego nie stawiali 
oporu przeprowadzeniu ustaw szkolnych. Znacze- 
nie polityczne ma chyba tylko dekoracya biskupa 
Dra Fórstera, o ile ten ostatni jako naczelnik 
dyecezyi wrocławskiej znajdował się w walce 
z tządem pruskim, zaś dekoracya jego w chwili 
dzisiejszej może uchodzić za oznakę bliskiego 
kompromisu między kuryą rzymską a państwem 
niemieckiem.* 


Półurzędowe dzienniki wiedeńskie cieszą się 
ogromnie, że p. Stremaytr został nareszcie wy- 
brany deputowanym z jednej z grup większej 
własności na Bukowinie i ponoszą wybór ten do 
znaczenia wotum zaufania dla ministra. Fremden- 
tl,tt rozwodzi się nawet z tego powodu nad nie- 
wdzięcznością liberałów i wiernokonstytucyjnych 
i przypomina wielkie zasługi Stremayra dla Bu- 
kowiny i Czerniowiec, a uznaniem właśnie tych 


| zasług ma być ten jednogłośny wybór. Tymeza- 


sem p. Stremayr wybrany został wprawdzie je- 
dnogłośnie, ale przez siedmiu tylko duchow- 
nych dyzuniekich, reprezentantów różnych dóbr 
kościelnych, a 'więc od ministra zależnych. Śmie- 
sznością więc jest mówić o politycznem znacze- 
niu tego wyboru. W uzupełniającym wyborze z 
gmin wiejskich na Bukowinie, kandyduje mini- 
ster Horst. 

Kardynał-Prymas Ledóchowski jako arcybiskup 

gnieznieński i poznański, rzucił był exkomunikę 
na mianowanego przez rząd' bez udziału władzy 
duchownej proboszcza Lizaka. Rząd nieuznając 
już Kardynała arcybiskupem, kazał mu wytoczyć 
nowy.proces o przywłaszczanie sobie władzy du- 
chownej i termin tego procesu naznaczony był 
na d. 15 lipca przed sądem powiatowym w Wał- 
czu. Otóż, jak donosi półurzędowa Posener Ztg, 
proces ten został wstrzymany i akta jego prze- 
słane ministrowi sprawiedliwości, który onych za- 
żądał. Dziennik ten uważa to za.skazówkę ukła- 
dów między Stolicą Apostolską a rządem pru- 
skim. B: 
Nowy pruski minister wyznań Putkammer, do- 
tychezas naczelny prezydent Szłąska, należy do 
partyi konserwatywnej, a pod względem religij- 
nym do zastępu Kościoła pozytywnego ewangie- 
lickiego, czyli unii kościelnej pruskiej; powoła- 
nym on też był na członka głównego synodu 
ewangielickiego, który wystąpił wybitnie przeciw 
racyonalistycznemu kierunkowi, a przeto nie mógł- 
by się pogodzić z Falkiem. 

Kanclerz ks. Bismark miał wczoraj wyjechać 
do Kissingen, gdzie ma się znów spotkać z Nun- 
cyuszem apostolskim z Monachium a zapewne 
przyjdzie tam między nimi do dalszych układów 
w sprawach Kościoła. 

Minister pruski robót publicznych wydał był o- 
kólnik d. 24 czerwca względem naznaczenia ter- 
minu reformy taryf międzynarodowych na d. 1-go 
stycznia 1880. Reichs Anzeiger objaśnia ten okól- 
nik, że nie on nieprzewidzianego nie zapowiedział 
ani też nie zachodzi obawa pod względem bezpo- 
średnich związków kolejowych z Austryą, gdyż 
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7%, Listy dłużne Włość. „ 20 lat 
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 
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Priorytety kolei. 


Albrechta . . . . .300 złr. By, 
Alfold-Fiume . . 200: p art 
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a = 100 i 200 „ 6% 
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Hohenwart upadli tylko wskutek przesady Cze- 


pod tym względem zgodzono się już na zasady. 
Dalej mówi organ rządowy o stosunkach kolei 
pruskich do bawarskich i saskich. 

W organizmie administracyi pruskiej nastąpiła 
nietylko zmiana ministrów, ale oraz zmiana dy- 
kasteryj, albowiem utworzony został zapowiedzia- 
ny od dawna urząd administracyi kolei żelaznych, 
jako władzy centralnej, podległej bezpośrednio kan- 
clerzowi. Urząd ten pełnić będzie minister robót 
publicznych Maybach. Retichsanzetger ogłasza tak- 
że nominacyę prezesa kanclerstwa Hofmanna, mi- 
nistrem handlu i rękodzieł, prezydenta Szląska 
Puttkamera ministrem wyznań i oświaty, a depu- 
towanego Dr Luciusa, ministrem rolnictwa, dóbr 
i lasów skarbowych. Uwolnieni ministrowie Falk 
i Friedenthal mają nosić nadal ten tytuł i pozo- 
stawioną im jest ich ranga. 

Wczoraj miano w senacie francuskim wybrać 
komisyę dla rozpoznania ustaw Ferrego. Skład 
tej komisyi może poniekąd przesądzać zachowanie 
się senatu w sprawie edukacyjnej. Zdaje się, że 
większość senatu nie sprzyja ustawie, ale mało 
kto zdobędzie się na energiczny opór, albowiem 
rząd lubo obstaje przy konstytucyi, wszelako mo- 
żeby rad widział, gdyby agitacya przeciw sena- 
towi wzmogła się, chociaż nie doprowadziłby do 
wspierania tych popędów radykalnych, któreby 
pozbyć się chciały senatu, a tem samem pozbawić 
władzę prawodawczą równowagi i dwóch ciał re- 
prezentacyjnych. Co się tyczy ustawy o przeniesie- 
nie Izb do Paryża zachodzi między senatem a 
Izbą także ta ważna różnica, że Izba żąda dla 
prezesów obu Izb prawa wezwania w potrzebie 
bezpośrednio wojsk na obronę własną przeciw za- 
machowi stanu, gdy senat obawia się zaopatrzeć 
prezesa Izby deputowanych w atrybucyę tak wiel- 
ką, jaką jest prawo wezwania pomocy wojska bez 
zniesienia się z rządem. Nieraz już bywało we 
Franeyi, że: rozpędzano zgromadzenia prawodaw- 
cze, ale jeśliby prezesi Izb mieli prawo rozrzą- 
dzania siłą zbrojną, naówczas mogłoby się stać, 
że Izba sięgnełaby po dyktaturę i zamieniłaby się 
w konwent. Oba te przypadki zdarzały się. już 
we Francyi; jeden i drugi są rewolucyjnemi, a 
tu powinnoby chodzić nie o przygotowanie rewo- 
lucyi, lecz o ustalenie się instytucyj i urządzeń 
publicznych. ; 

Na wstępie dziennika poczytaliśmy powołanie 
Cairolego do gabinetu jako konieczność. Z dzien- 
ników zaś dzisiejszych widzimy, że w sferach 
parlamentarnych nie przewidują długich rządów 
jego i to ma być powodem, że mu wielu dawnych 
kolegów odmówiło wejścia do gabinetu, jak Sois- 
mit-Doda i Bari, pierwszy jako minister skarbu, 
drugi sprawiedliwości; nie chciał zaś pozostać 
w gabinecie ministra skarbu Magliani dla prze- 
prowadzenia kwestyi podatku od mlewa. Conforti 
również odmówił udziału. — | 

W parlamencie angielskim oznajmił margr. Sa- 
libury, że wojsko rosyjskie opuściło już Bułgaryę 
i Rumelię i niebawem opuści cały półwysep Bał- 
kański Już przestano obawiać się w Anglii, aby 
wojska rosyjskie nie pozostały na półwyspie; lecz 
teraz, gdy Bułgarya ma się o własnych trzymać 
siłach, prawdziwe, nie urojone obawy mogą po- 
wstać, jak zachowany będzie stosunek Bułgaryi 
do Rumelii i do Grecyi, oraz jaką rolę odegra 
Liga albańska, czy rząd austryacki będzie umiał 
użyć jej przeciw panslawizmowi siegającemu tam 
przez Bułgaryę, lub też czy Liga ta stanie w o- 
bronie muzułmanów i nie zmieni się w obóz nie- 
przyjacielski przeciw Grecyi i Bułgaryi. Nord.za- 
graża nawet Austryi Ligą albańską. O komisy: 
międzynarodowej w sprawie rozgraniczenia Gre- 
cyi i Turcyi nie nie słychać w tej chwili. 

Jak się dowiaduje. z Bukaresztu Polit. Corr., 
sekcye Izb rumuńskich wybrały w poniedziałek 
siedmiu delegatów, którzy mają przygotować kom- 
promis z rządem w kwestyi żydowskiej. Wybór 
padł na trzech takich członków, którzy zgadzają 
się z rządem, a czterej inni są temu przeciwni, 
a z pomiędzy tych czterech wybrany został Var- 
nesku przewodniczącym. Do poniedziałku sprawa 
o żydów nie postąpiła ani jeden krok naprzód, a 
wczoraj miał Bratiano naradę. z posłem „austrya- 
ckim hr. Hoyos w tej samej sprawie. 

Rząd francuski odmówił Izmaiłowi, byłemu 
władzey Egiptu, pozwolenia zamieszkania w Al- 
gierze; Izmaił zamierza przeto osiąść w Nicei. 

Powrót do Konstantynopola Mahmuda Damata, 
szwagra Sułtana, potwierdza się, tak iż lada dzień 


oczekują go, a na jego miejsce przeznaczony ma 
być gubernatorem w Tripolis, Izzet basza. E 

Telegram doniósł był nam o podaniu się gabi- 
netu holenderskiego do dymisyi. Do tej chwili nic 


holenderskiej z mieszkańcami Aczynu i to z po- 
myślnym przebiegiem. | 


owszem król Cettewayo nie uczynił zadosyć wa- 


skiego. Od dawna zapowiadano trudność prowa- 
dzenia tej wojny i brak wszelkich korzyści w ra- 


o rozprzestrzenienie bezludnych stepów w południo- 
wej Afryce, lecz owszem zbyt wielka rozległość 
posiadłości wymagałaby olbrzymich kosztów. Mo- 
ralne zaś korzyści nie mają tu żadnego znacze- 
nia, choćby nawet ze względu na holenderskich 
Boerów, którzy byli zmuszeni przyjąć zwierzchni- 
ctwo narzucone sobie. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 16 lipca. Presse donosi, że kardynał 
Nina, sekretarz stanu Stolicy Apostolskiej, otrzy- 
mał od N. Pana wielki krzyż orderu 5. Stefana. 

X. iedeń 16 lipca (pryw.). Kardynał Nina o- 
trzymał wielką wstęgę orderu ś. Stefana. — We- 
dług wiarogodnych doniesień z Ruszezuka, 
warownie Knik, Tozonvar-Tabia, Hadi-Sveca i To- 
prak-Orasma aż do warowni Saida baszy, wszy- 
stkie po wschodniej stronie Ruszczuka, są już 
zrównane z ziemią; burzenie warowni po: zacho- 
dniej stronie Ruszczuka jeszcze nierozpoczęte ; 
burzenie Silistryi rozpoczęło się. $ 

*iedeń 16 lipca po poł. (pryw.) W Bulga- 
ryi wybuchły zamieszki w okolicach Ras- 
gradu. Załoga Ruszczuku wyruszyła na miejsce. 


wstańczych na drodze z Jamboli do Śliwna 
w Rumelii. Nie ma dotąd szczegółów o powyż- 
szych zajściach, gdyż linie telegraficzne są prze- 


ski przeciw Bułgarom. 
Buda-Peszt 16 lipca. Dziennik urzędowy 
donosi, że minister Tisza objął tymczasowo za- 
rząd ministerstwa dworu królewskiego (po śmierci 
Wenckheima). 
Wersal 16 lipca. Senat wybrał komisyę z dzie- 
więciu członków dla naradzenia się nad projek- 
tem ustawy o wychowaniu. . Pięciu członków tej 
komisyi należy do przeciwników ustawy a czte- 
rech jest przychylnych jej. Izba deputowanych 
odrzuciła redakcyę senacką art. 5go ustawy o po- 
wrocie [zb do Paryża i uchwaliła, że prezesowie 
Izb mają przyznane sobie prawo wezwania bez- 
pośrednio sił zbrojnych na obronę Izb. _ *. 
. Washington 15 lipca. Sekretarz spraw skar- 
bu ogłasza, że w ciągu tego miesiąca wykupioną 
będzie reszta obligacyj spłacalnych w latach 40.. 


W Memphis nie zaszedł wczoraj żaden wypadek 


zgniłej gorączki. 


Kursa. — Wiedeń 16 lipca godz. 2 min 30 
no poł.—- Renta papierowa 66 75.— Renta srebrna 
63%30.— Renta złota 7840. — Losy z r. 1880. 
12620. — Akeye Banku Narodowego 827—. — 
Akcye kredytowe 26950. — Londyn 11575. — 
Srebro — —. Napoleony 9'20. — — Lombardy 


|86— — Losy z roku 1864 158:—, — Akeye 


kolei Karola Ludwika 236:50. — Akcye kolei 
Liwowsko-Czerniowieckiej 135:50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 127:50. — Anglo-Bank 124:40 
Obligacye indemn. galic. 89:50. — Losy prem. 
węgierskie 103:25.— Akcye kolei Koszycko-Bog. 
113:25. — Akcye kolei półn. zach. austr. 128:25. 
6°% Listy zast. hipoteczne 95:20 — Marki 56:75. 
Ruble 116:25:— 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 91:50. 


Usposobienie giełdy: spokojne. 


. REDAKTOR ODPOWIEDZIAŁNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Š s  WBL austi. - » | 58 25| 98.75] Keglewicha . . . . . © „ 10%, | 16 — 
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A ù Om vira į = =- [GF uay. r „ | 84 — 
„ poż. 1876 r. . . 100 złe. BY, lios: 5| Palty F . ©... . „ 49 | 36 
Frane. Józefa Em. 1867. 200 „ „ | 98 80| 94 —| Rudolfa EROSIA » 10% | 18 — 
9 . 1873 . 200. „ s 92 75) — —| Salma . . . . . . v 42 = 7 
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Rudolfa . . <.. . 80 „ BY, Ruble papierowy za 100 „. . . . | 115 75 
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runkom postawionym mu przez jenerała angiel- 


Również dano znać o pojawieniu się band po- 


cięte; wszelako sądzą tu, że jest to ruch muzułmań- 


jednak więcej o tej kryzys nie znajdujemy. Na- i 
tomiast donoszą o rozpoczęciu na nowo wojny aN 


Wojna w Zulu wcale nie ma się ku końcowi; 


zie zwycięstwa, Anglii bowiem nie może chodzić 
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e 2) | 4 OZAB z Ozwartku 17 Lipon 1879. 
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* gi zoKRIECANNIA orosbogs | SB ewy 
€t Gebethnera i Spółki || 


Tylko krótki czas tutej po raz pierwszy do wi- 
dzenia pod Zamkiem 0 on ogól Bs a 
E, Friedmana galerya obrazów. 

Awracam uwagę Szaa. publiczności, ż6 jodozaś 
podróży moich na Wschodzie: miałem sposobność 
zebrac bardzo ciekawą galeryg obrazów. 
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Y „| Koistatego Wiszkiewskiejó 
| jea fabryorny p lócien i bielizny Z Wiednia. 2 od 20 cnt. rulon 1 WyŻ8J.|w Krakowig przy ulicy Floryańskiej 
A w Krakowie przy ulicy kw. Jana poleca śwój Gie o ; KUTRZERI: | MRCAŃGSK do am 


* KE zly Miczkiej i damskiej.. „bielizny Ep Pa Hrakowie. i tak krojowe jakoteż zagraniczne 


TITSWTT EA i sprzedaje takowe skrzyniami jako- 
, m'ola, wyksziaicona 1 muzy- Ć 57. 
Oso B kalna, A ia dobrenii Swis- też pojedy ne: S BRR 

> dectwami, życzy sobie przyjąc miejsce guwaruantki 
przy dzieciach od 8 do 15 Lt Wiadomość przy 


jalicy S mo tên s x’ Ne'47 pierwsze drzwi na rTawO 
J.. Topolnicka w Krakowie. : -< (1787 2-3) 
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Program. Pochód z poshódniami w nooy i! "ZY. mała na skład główny dzieło pod t.j g 
- Sylwestrowej podróżników podbiegunowych z okrętufj © > Juliana Bartoszewicza 
e fi GSEISK i f 


Tegethoif. Szturni na redut Grywicg 'pód-Plewną p rqpoohyp lo 5 esseist moloz t/ogyda ROD | 

Spałenie trupów w Kalkucie, Zajgsie Serajęa przez |. Histor sd IETWOlA Polski 
„aż i 7 d DA 

o wydańie pierwsze z rękopiamn. 


feldmarsz. Filipowicz. Bombardowanie Sweaburga, 
Krwawa rzeź w Bt. Jago w Ameryce, Hiszpańska 
; Cena 4ch wielkich tomów 80 złr. 14. 
x 1.4. Tego? autora: 


inkwizydya i wielo inn;ch ciekawych widokówi* — 
li i 


O liczne o twiedzanie upraszaq "r 1(1800:1>) 
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| BE" Poszukuje się dö kupienia 
Cena 2ch tomów 80 złr. 


kasy ogniotrwałej. | 


; iate erhat +2-8)7 JĄ s REGIN A MA A "GE ' 'WvKRAKOWIE poom -i was! 
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„|Ceny są ściśle stałe. 


anowskiego ||| 
r żanowski 50/3 Kompletne wyprawy slubne są zawsze na 


] P  Otrzymawszy wyłączne w Kraxo 
w Mrakowie 


|||wie zastępstwo Fabsyki Portland 


praktykant r aptece|S. A. 


uczeń, mający świadectwa celujące, 


13,000 zir. 


. . å kładzie. ; Š 
z 4ej klasy gimnazyalnej. — Adres|. | oda WYSZŁY 4 „tele | 8 atom oily tete Cementu w @rodócu, zawiadamista Ż j hipotek 
: i 17 | Ź ! Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn- Pi ZES ,|do wypo yczenia „na pewna „MDOLEZĘ 

pod liter. IE. Z. poste restante, | KAZANIA PASYJNE ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. ©. (1708-17) |] Pan a aa Me; aid i t i 


SA | tudzież wów e 
Nauki w czasie ćwiczeń duchownych 


| Piwowar Jool Młodzieży gimnazyaniej ` 


w Gtdowie. +. (1799-1-3) 


C. k. uprzywilejowany 


półysk do blellżny 


ki M. Beyera & Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 


| trzebowaniom , otrzymują: z:$ dwa 
razy tygodniowo przesyłki: ementu, 
Ej toge zaręczyć tak za jego n'ezró- 


Saskim przy ulicy Sławkowskiej. 
(1816 2 3) a 


| /|zdodaniem kilku kazań przygodnych ; ; a RE a e BER 

poszukiwany jest zaraz do prowadzenia | , i ERME SORY, PoR łyżki sterowej af T 80 CZ SM duii eko iran [rna :4 dobroć, jakoteż i za ś rieżość | (Nor zelinik. E e, 
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browaru w Zaczernia. „Zgłosić. się pisem- Jaśnie "Wielmożnemu © 500 4 maa i z AR dóbrza ati. SiTe tylko do nedania POF tuaina kutdi poy n |B Wincenty W róbiew Ski |nie i praktycznie wykształcony, mogący się 


nie z dołączeniem odpisu świadectw. doj „. „. Sn A e 7 
Zarządu dóbr Zaczernie p. Rzeszów. Nijprzewielebniejszómu IMO Księdz 
Osobiście się zgłaszającym udzieli. bliż-| ALBINOWI, DUNAJEWSKIEMU 
szych wyjaśnien pan Jzak Brust w Rze- Biskupowi Krakowskiemu, 
szowie. < «r (1798-1-3), ai ama płsezdolgońi sex 


asfar Gn PY; A ig (e |UNOSBYJ l Jas. Juliana Bukowskiego. 

P ewen GLAN | handel hartowny: „| Cena 1 zir, z przesyłką 1 zir. 50.. 
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"Doniesienie. 


wykazać bardzo chlubnemi świadectwami, 
poszukuje posady na miesięcznego lub to- 
cznego gorzelanego. Łaskawe oferty przyj- 
muje pod adresem A. 6. poste restante' 
Czermin. «. (1669-3-3) 


Julia Majewska 
| akuszerka, 
przeprowadziła się z ulicy $. Jana 
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oszukuje miejsca. „Adres :: J. WW. |Arsbski pewny środek bez barwy i zapachu! Ben 
p le Je Zb ka REJ J e płać w 'bieliźnie łóżek! Porcja 30 o. na 6 łóżek 3 j ; 
w, aptece w ØMDOTOWIEC. (1786-2-3) |u W. Stockmara w Krakowie. - (17184-2 |  Zawiadamia się Szan. Publiczność, 
z że wody siarczane w b. r. są nadzwy- 


Rózgyłka zdrojów hrabiego | Meranu czaj silne i dobre, co każdy gość po- 
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językiem w słowie i w piśmie, z dobremi 
zaświadczeniami, szuka od 1 października) 
odpowiedniej posady. Oferty uprasza pod 
adresem F. Nowak: obywatel w Skoczo> 
wie, Szlązk austryacki. (1689-2-3) 


lub za zaliczką, sztuka w łamach: tylko złr.4, à bez - 
ram po 2 zły, Obraz na płótnie nakłejony i w pięk: 
Avch prawdziwych złotych ramach barokowych, ma 
08 etmo wysokości, a 63 otm. szełokóści, a całe 
wykonanie jest znakomite. Rormyłka o ile zapas 


starczy. É ) r "Of Y , 
| "JE. Augenfeld; 


da w Piqzewintoricyg soqi al te £ Wiedniu, -Í;;- Riem 886.113. 
Harmonijne dzwonki oapidzątjm WZA zyc tyl- 


aa ooynisowiqi koza gotówkę (1811-2-5) 
ołtarzowe coo: . |- 

(ces rzeczywiścio pięknego) 

8 do 4 głosowe w harmonijnych akordac 

strojone, z pysznym óŹwiękióm i gustownie 

ozdobne, para z 8 dzwónkąmi 30 merek, 

z 6 dzwonkami 24 marek dostarcza Aka 

Meriotzki w Kibiągu (Elbing ) 

w Prasiech. ; ac a (1750 20 20) 

POLECENIA. 

1) Nasz sposób dzwonienia: wymaga niep- 
szenik, Wypróbowawszy:dawosk p. Ter- 
letzkiego, przyznać sm muszę prakty.cz- 
néé. Me a one kardzo mity dźwięk, 82020; 
góluiaj: w wieiich kościołach Big wydają]: 

Dr. Franciszek Witi probcsacs, w Laacshut, 

(Musica Sacra) 1819) pag, A8): |. 

2) Przysłańe mi dzwońki: mają. hader miły 
dźwięk i piękny kształt. Także cena mie 
jest za wysoką, dlatego estem zupełnie 
zadowolonym. Ka 


jemniejszy napój orzeżwiający i lekarstwo w następnych. chorobach.: nieżytach dró RACZ: E Ea, 
oddechowych, płać, podniebienia, krtani, żołądka i kiszek; w dolbeliwościach przy: TOWARY GUMOWE 
rządów moczówych i nerek, w kamieniach żółciowych i marskości wątroby, w chro- wszelkiego rodzaju 
nicznych reumatyzmach i gośćeu, bladaczce, niestrawności, rozmiękczeniu kości (an- rozsyła ia zaliczką (1768,50 
gielska choroba u dzieci) i 't..p. i MA $ 
20` Do'nabycia'w Krakowie w głównym składzie wód mineralńych 


osiadły stale <w Tarnowie, . przeniósł | 
swe mieszkanie--z ulicy Ogrodniczej 


ma Podwale L. 159. 0792:25) 


Cale Isze piętro | 
do.wynajęcia.:od d. igo 
października b. r. przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. 394 w. domu 
Wej Błeszyńskiej. (1785-2-3) 


W aptece w Nisku 


znajdzie natychmiast umiesz- 
czenie uczeń mający przeszło 
rok praktyki. (1642-5-5) 


jzczególności 


FĄPT 


SE, pirat. wórwgoła „osbgd Ww”. 4 Jai 7a 
”8ą do sprzedania każdego czasu i ; ht Kamy A > "A |ifirmy OTTO FRANZ 


z wolnej! rękiio -; 


dobra Malawa i Wilkowyja EA IPURITAS 


o 1/4 mili od miasta Rzeszowa i drogi 
żelaznej — i tuż) przy.gościńcu z Kra- 
kowa do Lwowa położone, obejmu- 
jące przestrzeni w gruntach użytko- 
wych morgów przeszło 650, lasu zaś 
morgów około.200., . . 
_ Oferty — bez: pośrednictwa osób 
trzecich — mogą być przesyłane pod 
ladresem Hr. Stanisława „Ostrowskiego 
w Warszawie przy ulicy .Mazo-, 
wieckiej pod: Tus:3, «2:0: (1741/6-2-3)| 


f 


-jost najlepszym i najpewniojszym k 
średkiem de uzyskamłia piękncge l 
ji! MY” POROSTU BRODY. if 
|» Mnóstwo mężczyzn wszslsich, nawet najwyższych s.anów, zawdzięcza swoją 
bujną brodę tylko temu śródiówi. A tre „»itimnnb 
|isWzmaenia on porost brody z niesłychaną szybkością, tak, że nawet” 16 letni” 
| młodzieńcy uzyskają 'w najkrótszym czasie pełną i silną brodę, co mnóstwem świa- 
j dectw jest stwierdzone,” * oożliog" "ons gim sm elsbą „6 voiperzt OD |». 
Wielmoóżny: Pan Józef Fittst, aptókińśw Pradze. -los 
ko 00 'Zsprzyjemnościąłniogę Pam donieść, że przysłuna mi'cebułka*na poróst' bros) 
gdy jest "bstdzó skutecznym Śr. dziom. Krótki p.ze 'igg* czasy w atóryń | go używa 
tłem, 'wystatozył do- uzyskania  siliego * pórósta 'bródy. Potrzebują :/dla | znajomych 


mleko odmładzsjące włosy. 

„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy 

KARM TN do mleka podobnym, który posia- 
a tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce, najdalej w przeciągu 14 dni pier- 

yotną barwe przywrócić może. 

A > Flaszka .„Puritas* kosztuje 2 złr. 


"ANA 4 8 a nhar Snieżyca ranna). 
8 chneeglóckchen. Zaden artykuł to: 
„aletowyj.pod względem skuteczności, dobroci i 


wytworności nie może konkurować z śnieżycą 
ranną. Wyrabiany z olejnych, orzeżwiających sub- 


Ozdoby. architektoniczne, 
do facyat, figiawy do mieszkań i ogrodów; jp = 
sagi świętych, głowy zwierząt, ka- 

pitele, stupy, balustrady itd. 


% terracoty: 
Płyty atelagutowe (metlachowskie) w naj- ^ 
rożliczniejszych deseniach i kolorach do wykładania 


: A ; "jeszcze dwóch paczek;' które” pioszę przysłać pocztą Z szńeńnkiem "U śstańcyj, üsuwa' ten środek w najkrótszym czasie | podł i i 
j 5 p AD 7 podłóg w salach, biurach, sieniach jsk 
Dr. Antoni Saman, (ana W Xormotau i3 Lino, 25 czerwca 1872 p. „Foborsny bom iisi JĄ, Łimhardt. wszystkie ł nieczystości! na SKARGA i nsdkje płci | nv. w biurach Tow. wz. ubezp od ognia, w 
f BANCATWONIO ti Jośbakw , io a TN AK GSi siosati | -oorw omach : Dra Paureńskiego, Kabinowicza, 
(w”C:echach).uorwo" Cena pusnki' 9 zło TO ©: domach PP. Dra Pareńskiego, Rabinowi 


mieniącąa białość, świeżość i delikatność. Cena 1 złr. 
k w sklepie P, Ciechanowskiego, w Hotelu 
$ Saskim itd itd.) m 
flileee i kominki poroclanowe dostarczą z6 
składów swoich jako wyłączny na całą Ga- 
licyą generalny reprezentant i pełnomo- 
PkoftwE paco on AEO 


on 
Wienerberger Ziegulfabriks Baugeselschaft 


W. Zieleniowski inżynier w Krakowi» 
Ageneya i ahyład wszelkich artyku- 
łów budewianyeh 

ul. Krowcd-rska 167. (1710-7-8) 


Pożądani są Sabagenci we Lw.wie i na prowineyi. 


eainość 


3) Z rzeczywiście pięknych .dzęonków jestem NAR 
% burdo sadow aidi Vi" kE Post ; AL. ORAL 
Dórfner, dyrektor król. zakładu w ;chowaw- ` f 
czego w Niedersot Snenfald (w Bawaryi). 
4) Dzwoni są piękne, ratrzyziują je i dzię- 
koją sa udzielony mi łaskawie kredyt. 
Hrabina Dębińska w Radołowicach w Gelicyj. 
Coś rze.zy» da 6. j lęknego. 
Proboszcz Neumann w Kędzierzynie pod 
Gns z em. 
Serdecznie dziękują i wiuszuję! 
Opitz, ksiądz. w Neamerk w Sziązku. 


Dy nabycia: 


we Iuwowic w zptece p. Kygmunta Ruckers pod 
farekrttymoGiłem | 0050 i 


wd ff Wiedeński Pudr toaletowy, 
i mobalgsy boy swsdo isbońosa sin koi TIA TARAY 


IN] siióžýca ranna' (Schneeglóckchen) biały i różowy, 
mezem | dobrze: się trzymający i niewidoczny na twarzy, 
wytwornej dobroci. Użycie tego pudru polecić 


ORU WIE ; możemy po pierwotnem użyciu płynnej kompo- 
ayoyi sniezyoy rannej, ozori jeżeli chodzi 
KA rg Da: j NS PA ści, 

tani éj niż wsz e dzie o nagane ASA agodności i delikatności. Cena 
jeg w składzie fabrycznym: p f. 


rylautyna jest jedynym środkiem do 
Sam. Reschovsky 


utrzymania brody pięknej i 
w Wiedniu, 


miękkiej, która nie pozostawia tłuszczu. Cena 
H..Rothenthurmstrasse 14, I. piętro. 


OL ERER 


GOW ut. 


e 


A flakonu 80 ct. 
by pomada ze szpiku woło- 
zn Helmin ê, wego, sporządzona podług me- 


(1719 3-16) dycznego przepisu, służąca do upiększenia i kon- 


Jestem zapełnie zadowolonym z diwon- WMI EEE E S Dla meż i i 
Ą : ) R eżczyzm: ł Dla kobiet: ania włosó i i 

ków 1 polecę je mcim braciom w Chr. P. i EG [06 Ie | Kamaszki cielęce . : . . EEn, . złr, 4:— | Kamaszki prunelowe (lastiig) °. . złr. 2:75 Ga tworzenia. a R Ep RA i 

Fleischmann, proboszcz w Besku w Galicyi. | n n AN raid n Pa » Boć keppni aier, ` » 325|glowie. Cena wielkiego słoika | zł. 20 ct. _ |składająca się z dwóch domów partero- 

di i GU EEE — sznurkowe z grub. podeszw. „ 4: A R jsta iej ; tow: j 

RI Szagrynowe z podwójnemi podeszwami h 4:50 | Ze skórki cienkiej . . pi à i Brawo ATE Oiejek or zechowy, RAA wych KAD WIE ch, z oficyny małej mogą- 
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| NASTĘPNE PODZIĘKOWANIE ` y BABYZ; 2%, Boul. Montmartre, || 07 trzewābā (rycin) z ta: lub olast, 5—6 zł. o o aneia |La JOWNE, wy d ńyma wlosów i Nr. 52 obok łalnyki cygar. (1681-36) 

nadeśzie do o R: rad y i nadwornego dos a- -GIBELKJR. Choroby lymfa: Wymienione ceny wyjęte są z+oennika hurtownego, który przejrzeć Można w moim składzie | brody, zapomocą którego zafarbować można bro- | ®t ohole OE Son ON A 
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z preponama złr. 
nig (wyciag na włosy.) Najlepszy środek 
Urania najporost włosów sporządzony z ziół, 
najdoskonalszej skuteczności dla włosów i na 
D glowe, REA A transpiracye, zapobiega two- 
i vA sapie | rzeniu się łupieżu i wypocinom, wznieca porost 
i A K3 włosów, szczególnie po przebytej chorobie. jako 
PETE to: tyfusie, ospie, połogu itp. Cena wielkiej flasz- 

ki złr. 1*et. 50. i 


3 RR balsamiczna woda do ust 
Hippokrene, do konserwowania zebów 


pie, p. Jana Mofa, posiadacie złotego: 
hr yèn zasługi z sorong, kawalera znaczhzchi: 

| pruskich i rieńieckish orderów, w WWileso 
dniu, Graben, Kirńuneratrasse 8... 
; Po dziewięcioletniej chorobie żołądkowej” 
6 znalaziom wreszcie w) Pańskiem: piwi6(zdro= < 
| wia z wyciągu otago właściwe lekńatwo; 
które uwolnio mnie gd dręczących cierpień, AUTES 
Í Biegunka została wstrzymaną, SKA usta- u w moczu; dna, 

3 la, język otrzymał napowrót normakią Ha- należy a 


HWS W PYT 1eikierki z owocu ror- 
i í i HE alniającego przecie” 

j TATWARDAE 
NEOM, Hemoroidom, 
GRILLON reris 
| dmy' 1 pruyjeinmy 
AR środek dladnioaf. 
W Psryżu, nl. Grafimont 25; w'Krakowie w apte- 


kach|pp. Traaczyńskiego i Redyka; we Lwosie w 
aptece p. Krzyżanowskiego. (1737-29 ) 
f 


6 


b | A: 
1 


rwg. Wszystko to zawdzigczam Pańskiemu- dia zmajdowa. pe u ê Ą 1767 41 ) i dziąseł i do usunięcia nieprzyjemne d PWST TETEZC IA 
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Czekolada słodowa . Goldwasser Win. | p BETRETEN A Składy: W Krakowie |u p. Stockma- | Krakówie przy ul. Grodzkiej:pod'Nr. 74 
p4 d "| ra apt. K: Wiśniewskiego Apt. ; we Lwo- aprzedzjo ze swego naladu zomisowego: 


A i cukierki słódowe. 
Ą ae A TIKO makiem goron- s 
A Ostrzeżenie, DWOMA 


HM m wynsla: cy); zaopatrzone wyroby modow 


wie w apt. pod srebrnym Orfem Z. Ru- 
ckera; W „Tarnopolu w aptece Fr. Jamrogiewi- 
cza; w Stryju w aptece J. Zgórskiego i w aptece 
„pod węgierska kóroną* Leona Giirtnera; w Sta- 


blachę cynkową — papę Nerlińską — tupeli 
szłąski: lub' zngielski — poamdzkię dębowg lub 
fornirowaną rozmaitego rodzaju, po umiarkowanych 
cenach fabrycznyoł. GA o al [1607-9-19] 

Załatwiam Zarazem gotowe roboty! a powyższych 


| Ka hh el | 161 ce kie OM 
Kąpiele morskie i so 


ij iPoG-inosT A La Ke 8 lai, ji yi ) 
lankowe Kołobrzeg 


nisławowie w aptece F. Stechera i Albina Ami- 


jj poź jedynie prawdziwewi, inne zaś; 

i AE A J pE | Aa dii | | (COLBERG) i lj raoczwi; w Przemyślu u J. Maszewskiego apt. !materyałów pod kor:ystnemi warunkami. 
| SKIEGO, SIEDŁAOKIEGO APTEKA PO (stacyd kolei, żelaznej, liczba gosci; kapialowych przeszło 4000), —— I 

| BIAŁYM ORŁEM“, KAROLA C sa: jedynem|miejscem w świecie, mającem.równocześnie Kka-| ; Najświeższy, najm dniejszy, kolorowo drukowany 


- pół podłużny monogramii 


4 paczka 50 listów i 50 kopert, silny biały angielski tłobłowany papier 1 złr. 25 c. 
„o 150 SYDOR A „  różrokolórowy ó 8 


piele morskie i solankowe. Powietrze jestbafdzoobficie nasycone|ozonem. 
Silie' bicie bałwanów. | Źródła solankowe wedle pròf. W ohlera| zawje ją 5| procent, 
należą więc do hajsilniejdźych solanek kąpielowych. Urządzenie kąpielowe z wszel- 
kiemi przyrządami do ratowania jest „doskonałe. Lasy i pyszńe ki tuż mad 
|morzem otaczają. mieszkania. kapielowe ; rzetelneiceny'najtnuj dobre hotele, więk- 
szy: komfort, lidzhe zabawy, doskońały teatr i tikaż” muzyka. * © wielkości 


b E 
| o n..R. JAKUB: ; E aE EA TAP skot PATE A ARAZ DMZYRA ; 
S See.: U, R i : eaa iPcenie mieszkań można się| dowiedzieć: bezpłatnie W biurze policyf nad „Mitnda. — W e eA eee ea tee a en 
GRYZIECKIE Ą [Pierwsza pora trwą,do,Kohca lipca, druga;do końca wrzęśnia:, „| poleca faj 53-64 


, Między zamiejscowymi lekarzami, znajdować się będą także lekarze z Galicyi Handel pap ierwiduard BBoschan, W Wiedniu, 
i Bukowiny?” |- 18 larwe | W A tor o wa t91580:5-3) Stefanśplatż, Jasomirgottstrasse 6. Ry 


4 Czcionkami Drukarni „CZASU.“ | ~ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński 


